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Ogłoszenia (inśeraty) przyjmuje przedsiębiorca tego działu p. K arol Armatowicz, w biurze inseratowym „Głosu Narodu1* przy ul. Szewskiej ]. 13, (tymczasowo wchód do biura 
leaeratewego od ul. Jagiellońskiej I. 5) pod zarządem p. Ignacego Plesnara. Od miejsca w iersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 
krferzy Nadesłane po 40 halerzy od wiersza za każdy raz. Śluby, nekrologi etc. wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmnje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Haussmanna, 
w 'W .idniu H aasenstcin & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, W rocławiu). — M. Opelik, R. Mosse. M. Dnkes, H. Schalek. W  Paryżu C Adam

rue de Yarenne 38. Societe Mutuelle de Publicite, A. Lorette directeur, rue Conmartin.
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WIEDEŃ 31 grudnia.
U Wybory obecne rozpoczęła, jak wiadomo, 

piijta kuria. Wybrano 9 kandydatów gotowych 
wstąpić ao Koi a polskiego (ks Żyguliński, Do- 
uoszyfiskj Jabłoński, ks. Sapieha, Danielak, 
Moysa-Rosochaeki, Piniński, Walewski i Niemen- 
towski), 3 stronników ks. Stojałowskiego (Bom­
ba, Fijak, Wilk), 1 radykała (Breiter), 1 socjal­
nego demokratę (Daszyński) i 1 opozycyjnego 
Rusina (dr. Kosa). W póprzedniem Kole polakiem 
zasiadało z V kurji 9 posłów, zatem Koło w tej 
kurji utrzymało dotychczasową liczbę mandatów 
a przyrost oznaczałoby 3 stojałowszczyków, je ­
śliby do Koła wstąpili. Natomiast socjalni-demo­
kraci stracili dwa mandaty (Kozakiewicz, Jaro- 
siewiez), ludowcy12 mandaty (Winkowski, Sta- 
piński), które przypadły: 2 stojałowszczykom, 1 
poisk_emu radykałowi i 1 opozycyjnym Rusinom. 
Tylko 5 dawniejszych posłów (ks. Sapieha- Wa­
lewski, Danielak, Moysa-Rosochacki i Daszyński) 
wybrano z tej kurji, reszta są sami nowi ludzie 
(Żyguliński, Doboszyński, Jabłoński, Piniński, 
Niementowski, Bomba, Wilk, Fijak, Breiter, Koc), 
przyczem zauważyć trzeba, że 3 z dawniejszych 
posłów (Walewski, Sapieha, Danielak) byli w po­
przednim okresie parlamentarnym wybrani z gmin 
wiejskich tak, że tylko 2 (Moysa-Rosochacki i 
Daszyński; utrzymali się w swoich dawniejszych 
“kręgach wyborczych. Porównajmy terez wJWk 
losowania w tej ktuji r. 1897 z obecnym.

We Lwowie oddano ważnych głosów 27.696, 
z tych padło na socjalnego-demokratę Kozakie­
wicza 15.769, reszta zaś na innych kandydatów, 
który wybrany został około 2.000 głosami po­
nad absolutną większość.

W Krakowie oddano w r. 1897 ważnych gło­
sów 29.175, z tych otrzymał socjalny-demokrata 
Daszyński 22.214, reszta padła na dwóch innych 
kandydatów, zatem Daszyński wybrany został 
okrągło 7.626 głosami ponad absolutną większość.

Razem zaś otrzymali obydwaj socjalno demo­
kratyczni posłowie: Kozakiewicz i Daszyński w 
lwowskim i krakowskim okręgu wyborczym (bez­
pośrednio, gdyż w tych 2 okręgach niema pra­
wyborów) razem 37.983.

Przy obecnych wyborach był we Lwowie na- 
stępnący wynik: głosujących 23.388, z tego pa­
dło na radykalistę Breitera 14 057, na socjalne­
go demokratę Hudeca 4.903, na katolickiego 
kandydata 3.460, reszta rozstrzelone głosy, zatem 
Breiter wybrany prawie 3400 głosami ponad 
absolutną większość. Stronnictwu zaś socjalno- 
demokratycznemu ubyło w tym okręgu w poró­
wnaniu do r. 1897 nie mniej jak 10.866 głosów.

W Krakowie głosowało 22.103 wyborców, 
* ttgc padło na Daszyńskiego 13.153, na kandydata 
narodowo-antysemickiego włościanina Ptaka 6.205, 
na kandydata katolickiego Krotoskiego 2.292, 
tak, że I .zyński wybrany okrągło 2.100 głosa­
mi ponad absolntną większość. W porównania 
do r  1897 ubyło socjalnej demokracji w tym 
okręgu 9.061 głosów, zaś w obydwóch okręgach 
■lwowskim i krakowskim) razem 19.827, czyli o 
736 gł sów więcej jak połowa w r. 1897 otrzy- 
conycb głosów. Ubytek bardzo znaczny i w oczy

i.3 innych galicyjskich okręgach piątej 
*nfji, gtffsie istnieją prawybory, zatem głosowa­
nie odbyw* się pośrednio przez wybranych wybór- 
“ w, tak się przedstawia obecny wynik wyborów 
w Porównaniu do wyniku W r. 1897:

Okręg wadowicki. W r. 1897 wynosiła ogól- 
Afit. podług jej obliczenia w roku 1890

z “eg0 było uprawnionych do prawy- 
jjoró (88.120, wzięło udział w nich 21.309, z 
prawyborów wyszło 923 wyborców, głosowało 
«83, z tyeh kandydat Stojałowskiaęo, popierany 
wowczels przez socjalnych demokratów otrzymał 
*51, > ponad absolntną większość 110. Na kan­

dydata Koła polskiego padło 151, na kandydata 
ludowców 154 głosów, reszta rozstrzelona.

Obecnie z 789 oddanych głosów otrzymał 
Stojałowszczyk Fijak 414, zaś kandydat Koła 
Łazarski 375 głosów, zatem Fijak wybrany 21 
głosami ponad absolutną większość.

Okręg nowosądecki. W r. 1897: Ogólna lu­
dność 433.249, uprawnionych do wyboru 80.857, 
z tych głosowało 21.909, wyborców 807, z tego 
otrzymał kandydat Foła polskiego przy pierw­
szym wyborze 291, kandydat stronnictwa ludo­
wego 383, socjalny demokrata 114 głosów; przy­
szło do ściślejszego wyboru pomiędzy kandyda­
tami Koła polskiego i ludowców, zwyciężył kan 
dydat Koła 364 głosami nad 361, które padły 
na ludowca.

Obecnie otrzymał kandydat Koła polskiego 
dr Danielak z 807 oddanych głosów 411, kandy­
dat socjalno demokratyczny 18 głosów, reszta 
zaś padła na kandydata zwlązkn chłopskiego Sta­
nisława Potoczka i kandydata Stojałowskiego.

Okręg tarnowski. W r. 1897: Ogólna ludność 
470.082, uprawnionych do wyboru 91 482, wzię­
ło w prawyborach ndział 31.197, wyborców przy 
ściślejszym, wyborze 798, kandydat stronnictwa 
ludowego Winkowski 364, kandydat Koła 341, 
Winkowski prostą większością 23 głosów wybra­
ny. Przy pierwszym wyborze padło na kandyda­
ta socjalno-demokratycznego 56 głosów.

Obecne wybory: Kandydat Koła polskiego ks. 
Żyguliński otrzymał przy ściślejszym wyborze 
437, Winkowski 378, pierwszy wybrany większo­
ścią 59. Przy pierwszem głosowaniu otrzymał 
ks Żyguliński 337, Winkowski 283 Stojałow- 
szczyfc 144, socjalny demokrata 26 giosów.

Okręg rzeszowski. W r. 1897: Ogólna lu­
dność 520.252, uprawnionych do wyboru 89.338, 
wzięło udział w prawyborach 31.256, wyborców 
głosujących przy ściślejszym wyborze 766, wa­
żnych głosów tylko 654, z tych padło na kandy­
data Koła polskiego 367, na Stojałowszczyka 287, 
pierwszy wybrany 40 głosami ponad absolutną 
większość. Przy pierwszym wyborze otrzymał 
kandydat stronnictwa ludowego 165.

Obecnie głosowało 842 wyborców: włościa­
nin Bomba stojałowszczyk otrzymał 433, kandy­
dat Koła polskiego hr. Tyszkiewicz 288, Bomba 
wybrany 22 głosami ponad absolutną większość.

Okręg sanocki. W r. 1897: Ogólua ludność 
520.252, uorawnionych do wyboru 89.338, wy­
brano prawyborców 1018, z tych głosowało przy 
ściślejszym wyborze pomiędzy kandydatem stron­
nictwa ludowego Stapińskim a kandydatem rn- 
skim 765 wyborców, którzy dali 367 głosów Sta- 
pińskiemu, 355 ruskiemu kandydatowi, Stapiński 
wybrany większością 22 głosów; przy pierwszem 
głosowaniu padło na stojałowszczyka 307, na 
kandydata Koła polskiego 287 głosów.

Obecnie: kandydat Koła polskiego Jabłoński 
otrzymał 530, Stapiński 422, pierwszy wybrany 
większością 108 głosów.

Okręg jarosławski. W r. 1897: ogólna lu­
dność 449.712, uprawnionych do wyboru 91.696, 
brało ndział w prawyborach 27.289, głosowało 
wyborców 744, z tych 353 na kandydata so­
cjalno demokratycznego, 201 na kandydata stron­
nictwa Indowego na kandydata Koła pol­
skiego 391, ostatni ks. Pastor wybrany 19 gło­
sami ponad absolntną większość.

Obecnie: przy ściślejszym wyborze wybrany 
stojałowszczyk Wilk 369 przeciw kandydatowi 
Koła polskiego, drovi Hiblowi, który otrzymał 
355, a więc większością 1 4 głosów. Przy pierw- 
ezem głosowania Hibl 371, Wilk 337, kandy­
dat socjalno-demokratyczny 27, Rusin 87 głosów.

Okręg przemyski, W r. 1897: ogólna lu­
dność : 449 473, uprawnionych do głosowania 
89.202, wzięło udział w prawyborach ,.80 806, 
głosowało wyborców 826; z tych' otrzymał kan­
dydat Koła polskiego dr Witold Lewicki 505, 
kandydat rusri 317, pierwszy wybrany 92 gło­
sami ponad absolntną większość.

Obecnie : kandydat Koła polskiego, jdr Dobo* 
sz>ński wybrany 585 głosami przeciw rnskiemu

socjaliście, dr Hankiewiczowi,. który otrzymał 
169 głosów.

Okręg stryjski. W r. 1897: ogólna ludność 
461.091, uprawnionych do wyboru 96.734, wzię­
ło udział w prawyborach 43.354, głosowało 879. 
Kandydat Koła polskiego Rojowski otrzymał 477, 
Rusin 402, ostatni wybrany 37 głosami ponad 
obsolutną większość.

Obecnie, wybrany radykalny Rusin, dr Kos 
466 głosami przeciw kandydatowi Koła polskie­
go, na którego padło 428 głosów, a więc więk­
szością 22 głosów.

Okręg brodzki. W r. 1897: ogólna ludność 
492.619, uprawnionych do głoso vania 97.614, 
głosowało przy prawyborach 33.508, do wyboru 
stanęło 933; wybrany kandydat Koła polskiego, 
Władysław Gniewosz 522 głosami przeciw 409 
głosom, które otrzymał ruski kandydat opozy­
cyjny.

Obecnie: wybrany kandydat Koła polskiego, 
książę Paweł Sapieha 537 głosami przeciw ra- 
dykalnemn Rusinowi, który otrzymał 376 gło­
sów. Większość 101 głosów.

Okręg tarnopolski. W r. 1897: ogólna lu ­
dność 485.450, uprawnionych do głosowania 
101.778, wzięło udział w prawyborach 38.031, 
głosowało 886, z tego otrzymał kandydat Koła 
polskiego Weiser 484, kaniydat ruski 402 gło­
sów, pierwszy wybrany większością 41 ponad 
absolutną większość.

Obecnie : kandydat Koła polskiego, dr Nie­
mentowski 594, ruski kandydat 213, pierwszy 
wybrany większością 381 głosów.

Okręg stanisławowski. W r. 1897: Ogólna 
liczba ludności 484.777, uprawnionych »!o głoso­
wania 94.770, głosowało przy prawyborach 28.9/8, 
było wyborców 926, z tego kandydat Koła Bo­
gdanowicz otrzymał 469, Rusin 456; pierwszy 
wybrany 7 głosami ponad absolutną większość.

Obecnie: Wybrany kandydat Koła polskiego 
dr Walewski 499 głosami przeciw ruskim kan­
dydatom, na których padło 439 głosów; głosują­
cych było 939. Większ. 60 gł.

Okręg borszczowski. W r. 1897: Ogólna lu­
dność 491.168, uprawnionych do głosowania 
100.008, wzięło udział przy prawyborach 29.422, 
oddano głosów przy wyborze 892, z tych otrzy­
mał socjalny demokrata dr Jarosiewicz 475, kan­
dydat Koła polskiego 463, pierwszy wybrany 35 
głosami ponad absolutną większość.

Obecnie: Wybrany kandydat Koła polskiego 
Mieczysław hr. Piniński, brat namiestnika, 499 
głosami przeciw ruskiemu opozycjoniście, na któ­
rego padło 439 głosów. Większość 60 gł.

Okręg kołomyjski. W r. 1897: Ogólna ludność 
493.918, uprawnionych do wyborn 107.710, z tych 
uczestniczyło przy prawyborach 21.156, głosowało 
wyborców 972. Wybrany kandydat Koła pol­
skiego Moysa - Rosochacki 533 głosami przeciw 
Rusinowi opozycyjnemu, który otrzymał 336 gło­
sów, a więc nad absolutną większość 47 gło­
sami.

Obecnie: Wybrany ten sam kandydat Koła 
polskiego 651 głosami przeciw kandydatowi ru­
skiemu, na którego padło 301 głosów. Większość 
350 głosów.

Streszczając powyższe, przychodzimy do na­
stępującego ogólnego wyniku:

W 2 okręgach V kurji, wybierających bez­
pośrednio (Lwów, Kraków), oddano obecnie ra­
zem 45.491 głosów, z których przypadło kandy­
datom socjalno-demokratycznym 18.056=39*7%,. 
zaś ich przeciwnikom 27.435 (w rem na antyse­
mickich kandydatów około 7000 głosów)=60*3%„

W 13 okręgach Y kurji, wybierających po­
średnio, głosowało 11.414 wyborców, wyszłycL 
z prawyborów. Oddali oni razem na kandydatów 
Kcła polskiego 5.341 głosów=46*7%, na kandy­
datów ruskich, prawie wyłącznie opozycyjnych* 
2.338=20*4, na stojałowszczykóW=lO*8, na kan­
dydatów stronnictwa Indowego )03głósów=8'7%. 
na kandydatów narodowo-antysemickich 848 gło­
sów = 7  *4%, na kandydatów socjalno-demokraty­
cznych 366 głosów=3*g%, reszta głosów=2*8%, 
rozstrzelona. -
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W 2 okręgach V kurji, bezpośrednio wybie­

rających, głosowało w r. 1897 razem 56.872, 
obecnie 45.491, a więc obecnie o 11.381 mniej, 
aniżeli przy poprzednich wyborach. W r. 1897 
padło na socjalnych demokratów razem 37.893= 
66'8°/'0, na ich przeciwników razem 31-8% (1*4% 
głosów było rozstrzelonych), z czego wynika w 
porównania do obecnych wyborów: nbytek od­
setkowy głosów socjalno-demokratyczny ch=27 • 1% 
(66'8°/0—39 7%), zaś pomnożenie się głosów ich 
przeciwnikó*v=2H-5% (60-3%—31-8%).

W drugiej kategorji V kuiji, wybierającej po­
średnio, miało Koło polskie w r. 1897 odsetkowo 
38-3%, obecnie 46 7%, zatem-f-8’4%, Rusini 
30-1%, obecnie 20 4 = —9-7%, stojałowszczycy 
7-7%) obecnie 10-8= + 2 '1% , stronnictwo lu­
dowe 7-7%, obecnie 8-7% =  +1%* narodowi 
antysemici 0, obecnie 7-4%= -j-7 -4()/o. »ocjalni 
demokraci 3-4%, obecnie 3 2 % =  —0 2%, rady­
kaliści 3 8%, obecnie 0 = —3 8%, rozstrzelone 
głosy na bezbarwnych kandydatów 9%, obecnie 
prawie 0 =  —9%. G. Smólski.

Wybory do Rady państwa.
Wybory z kurji szlacheckiej w Galicji, wy­

znaczone na dzień 15 b. m., zapowiadają się 
bardzo interesująco. W kilku okręgach przyjdzie 
do walki, która będzie miała nietylko osobiste 
ale i polityczne znaczenie. CGtra walka już wre 
przeciwko kandydaturze dra Piotra Górskiego 
w okręgu nowosądeckim. Walka ta ma zasadni­
cze znaczenie i nie może być załatwiona orze­
cznictwem komitetu centralnego, który popiera­
jąc, jak zwykle, klikę możnowładczą, po stronie 
p. Górskiego stanął.

P. Piotr Górski jest człowiekiem niezaprze- 
czenie bardzo zdolnym, ale równie ambitnym, 
jak zdolnym. Nie tej ambicji wszelako przypisać 
chcemy rolę, jaką p. Piotr Górski odegrał w 
Kole polskiem. Niechęć p. Górskiego do Czechów 
i do sojuszu z nimi jest powszechnie znaną; pod 
jego wpływem w niemałej części działał p. Ja ­
worski, dokonywując swego herostratowego czy­
nu zerwania prawicy. Wierzymy, że w przeci­
wieństwie do Katowskiego, któremu tylko na 
karjerze zależało, p. Piotr Górski działał tylko 
pod wpływem doktrynerskiego przekonania. Nie 
mniej jednak działanie jego było szkodliwe.

Wyborcy z nowosądeckiej szlachty nie zapo­
mną także p. Górskiemu, że był jednym z tych, 
co podpisali interpelację Hilsnera, i jauo taki 
na zaufanie nie zasługuje. Dotychczas jeden je ­
dyny tylko Hilsnerczyk został na nowo wybra­
ny — dr Weigel, ale i to dlatego tylko, że wy­
borcy mając spóźniony wiek jego na względzie, 
przypuszczali, iż podpisając tę haniebną inter­
pelację, nie wiedział co czyni. Pan Piotr Górski 
tej wymówki mieć nie może.

Wyborcy ziemi nowosądeckiej, ladzie polity­
cznie dojrzali, powinni kartką do głosowania o- 
rzec, czy chcą, aby ich poseł przeszkadzał poro-

S Ł O W IA Ń S K A  K R E W .
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

71' przez

D A N I E L A  L E S U E U R .

(Ciąg (Ulasy)

Miranow jednak dowiedział się o wyzdro­
wieniu markiza de Brenaz równocześnie niemal 
z Semenem. Mużyka informowała o w szystkiem 
Masza, która codziennie szła potajemnie do pa­
łacu markiza, by dowiedzieć się o jego zdrowia. 
Wiedział także, kiedy rannego przeniesiono z 
parka na ulicę Babilona.

Hrabia nie miał wprawdzie tak szczegóło­
wych wiadomości, ale czytał dzienniki i umiał 
dorozumieć się prawdziwego znaczenia gadaniny 
repoterskiąj. „Echa ze świata" z wielką dyskre­
cją omawiały sprawę pojedynka, tak tajemnicze­
go i nagłego, świadkowie spotkania milczeli u- 
parcie czy to z poczucia honoru jak Merignac 
czy z zawodowej ta„emnicy jak lekarze, czy z 
posłuszeństwa jak Semen, czy wreszcie z obra- 
chowania i bojaźni jak attache ambasady. Naj­
bezczelniejsi reporterowie nie śmieli gadać o 
tern, czego się domyślali, z obawy skompromi­
towania dziennika i siebie samych, dotykając tak 
poważnej osobistości, jak jenerał Mikołaj Feodo- 
rowicz de Miranow. Ale czasem znajdywały się 
w rubryce „Z dnia* lub „Notatki reportera* 
małe entrefilety w tym guście:

„Rozeszła się pogłosk? że słynny podróżnik, 
markiz de Brenaz, zapadł no niebezpieczne za­
palenie mózgu. Możemy uspokoić licznych przy- 
jaciół markiza, co do stanu jego zdrowia. Cho-

zumieniu z bratnim czeskim narodem, czy chcą, 
aby ich poseł.na wezwanie lada Rapaporta, go­
tów był najhaniebniejsza dla kraju podpisywać 
dokumenty! Pan Piotr Górski miał dotychczas 
mandat z ziemi krakowskiej, ta  też chciał po­
nownie kandydować. Dano mu jednak nie dwu­
znacznie do zrozumienia, że zachody jego były­
by stracone, i że szlachta Krakowa nie chce 
mieć na przyszłość p. Piotra Górskiego swoim 
przedstawicielem. Komitet centralny wybrał 
wówczas na całopalenie wyborców ziemi nowo­
sądeckiej.

Rola, jaką tu komitet centralny odgrywa, jest 
wprost śmieszna. Uroczyście zobowiązywał się 
komitet popierać kandydatów narodowych, bez 
względu na odcienia polityczne; zobowiązywał 
się formalnie nie zwalczać nikogo, prócz tych, 
którzy solidarności Koła nie uznają. Wszystkie 
te obietnice prysły, gdy idzie o benjaminka kliki. 
Kontrkandydat p. Piotra Górskiego, prezydent 
sądu Kostka, jest człowiekiem ze wszech miar 
szanownym, nieskazitelnym Polakiem, nawet kon­
serwatystą, do Koła polskiego bez zastrzeżeń 
wstąpi, ba —- nawet statutów jego będzie bronił 
przed „zamachami* opozycji — pomimo tego 
zwalcza się jego kandydatnrę wprost namiętnie 
i nieprzyzwoicie. Przy wyborach z większej wła­
sności komitet centralny nie ma z pewnością nic 
do mówienia, chyba gdyby gdzie, — czego mo­
żemy się doczekać w wieku dwudziestym — szla­
chta krzywonosa, wydarłszy ziemię z rąk pol­
skich, zapragnęła mieć własnego posła. Ale w tjdy 
zapewne komitet centralny — wierny tradycjom — 
popierałby żyda przeeiw Polakowi tak, jak to 
czynił w kurji miejskiej przemyskiej, forsując na 
szczęście bez powodzenia, wybór Kolischera prze­
ciw Królikowskiemu!!

feposób, w jaki za wpływem komitetu cen­
tralnego prowadzi się wałka przeciw narodowej 
kandydaturze prezydenta Edwarda Kostki jest 
wysoce niewłaściwy. Odzwierciadla się on wy­
bornie we wczorajszym artykule ,.Czasu*, który 
nagle odkrył, że „urzędnik nie powinien kandy­
dować, bo członkowie Koła polskiego powinni 
być przedewszystkiem niezależni*. Ta teza jest 
wprost śmieszna ze strony organu, okazującego 
absolutną zależność wobec każdego członka Koła 
polskiego, powołanego na fotel mmisterjalny, a 
więc uczynionego urzędnikiem. Według tej tezy 
przedewszystkiem niechże „Czas* zwalcza wprost 
niebezpieczną kandydaturę c. k. urzędnika „aus- 
ser Dienst* niejakiego Apolinarego Jaworskiego, 
który działalnością swoją dowiódł, -żftj e s t  typem 
zależnego wifiętuJka, "Łifc —=• Tiawet urzędnika, po- 
suwającego swoją zależność aż do płaszczenia się. 
Prezydent Kostka jest sędzią, przeto urzędnikiem, 
który ma ustawami państwa zagwarantowaną, 
absolutną niezależność, a więc wybierać go mo­
żna tysiąc razy spokojniej niż związanego mini- 
sterjalną przysięgą i własnym serwilistycznym 
instynktem p. Jaworskiego

Jeżeli zaś „Czas* puszcza w świat twierdze­
nie, że się „pokątnie intymiduje wyborców, aby 
się liczyli z nieprzyjemnemi konsekwencjami, na 
jakie Się narazić mogą w różnych sprawach i in-

roba trwa jeszcze, ale lekarze nie mają żadnych 
obaw*.

Albo:
„Wypadek na polowaniu, którego ofiarą padł 

markiz Hubert de Brenaz, nie przedstawia się 
tak groźnie, ,ak z początku opowiadano. Dziel­
ny eksplorator afrykański nie po to zwyciężał 
hordy murzynów, by zginąć pod Paryżem od 
kuli nieudolnego strażnika*.

Hrabia Miranow znajdywał czasem notatki o 
stanie swojego własnego zdrowia. Omijał je, wy­
krzywiając twarz ironicznie. Jedna jednak zain­
teresowała go szczególnie:

„Wczoraj rozeszła się na giełdzie sensacyjna 
pogłoska, której mylność możemy dziś dopiero 
skonstatować. Mówiono o rzekomym nowym za­
machu nihilistycznym na hrabiego Miranowa. 
Efekty spadły wskutek tego nieznacznie, więcej 
ucierpiały akcje Towarzystwa międzynarodowych 
wagonów sypialnych. Co najdziwniejszy to to, 
że opowiadano różne szczegóły. Człowiek, który 
miał strzelić do rosyjskiego jenerała, był Rosja­
ninem, narzeczonym Soni Kaweczin, zawikłanej 
w nieszczęsną aferę bomby wśród kwiatów. Wia­
domo, że rząd rosyjski zażądał wydania tej nie­
bezpiecznej nihilistki, która obecnie znajduje się 
w śledztwie w Petersburgu. Podobno hrabia Mi­
ranow, jak mówili plotkarze wydał rosyjskiej 
policji papiery, kompromitujące Sonię Kaweczin. 
Jej narzeczony postanowił się zemścić.

„Cała ta historja jest zmyślona. Rosjanin, o 
którym mowa, jest człowiekiem zupełnie spokoj­
nym i, praktyków >ł jako lekarz przy szpitalu. 
Nazywa się Sergiusz Kryłowaki. Opuścił on 
Francję zaraz po owym nieudałym «amachu. Po­
dobno udał się do Stanów Zjednoczonych. Co do 
hrabiego Miranowa, to skaleczył się on lenko w 
tych dniach, strzelając z rewolweru.___________

teresach, gdyby głosowali przeciw p. Kostce,* 
to na tego rodzaju insynuacje nie ma odpowie­
dzi. „Czas* zapożyczył się widocznie w sposobach 
walki z arsenału p. Daszyńskiego i zapomniał, 
że — „quod licet... ,bovi, non licet Jovi*. W o- 
czach uczciwych wyborców ziemi nowosądeckiej 
walka za pomocą kłamliwych insynuacyj może 
tylko do reszty podkopać szczupłe szanse kan­
dydatury p. Górskiego.

Z innych okręgów wyborczych :ia uwagę za­
sługiwać będzie walka p. Antoniego Górskiego, 
profesora uniwersytetu, przeciw p. Popowskiemu 
w ziemi wielickiej. W ziemi krakowskiej zgłosił 
swoją kandydaturę Antoni hr. Wodzicki. Jedną 
z najciekawszych będzie także walka o mandat 
Żółkiew Rawa-Sokal. Komitet centrdny obieca; 
ten mandat p. drowi Augustowi Sokołom skiemu 
w nagrodę za opuszczenie opozycji i przejście 
do żłobka rządowego. Trzeba jednak nieszczę­
ścia, że we Lwowie upada p. Dulęba, który wię­
cej ma prawa do łask. komitetu centralnego, niż 
dr. Sokołowski. Jest zatem dwóch inwalidów 
wyborczych, którym trzeba dać zaopatrzenie — 
a tu jeden tylko mandat do zbycia. Komitet 
centralny w kłopocie wpadł na myśl oddania 
decyzji w ręce wyborców. To też pp. Dulęba i 
Sokołowski wspólnie stanęli w dzień Sylwestro­
wy przed wyborcami w Rawie ruskiej; ku ich 
przerażeniu jednak,,wspólnie z nimi stanął tak­
że trzeci kandydat prof. dr Starzyński, a wy­
borcy jakkolwiek nie powzięli żadnej uchwały, 
temu ostatniemu właśnie kandydatowi okazują 
najwięcej sympatji.

Dziś odbywają się w najważniejszych kra­
jach koronnych państwa wybory z piątei kuiji, 
które rozstrzygną o siłach socjalnej demokracji 
w najbliższym parlamencie. Zanosi się na ogro­
mną porażkę socjalistów wszędzie, a w szcze­
gólność w Czechach, gdzie wypowiedzieli im 
walkę nietylko Czesi ale i radykałowie niemiec­
cy. W Austrji dolnej tryumfować będą niewąt­
pliwie antysemici. Doniosłe znaczenie będzie miał 
wynik wyborów w Boże ', gdzie przeciwko przy­
wódcy partji katolicko-ludowej baronowi Dipau- 
lemu występuje antysemita Schraff

W nowym parlamencie prezydentem ze star­
szeństwa, będzie prawdopodobnie depntowany 
z miasta Krakowa dr Ferdynand Weigel, który 
liczy lat siedemdziesiąt pięć. Kwestja, kto będzie 
wybranym prezydentem. -*d.j*m»teriu€ do
rozstrzygnięcia trudna: Niemcy jako swego kan­
dydata wysuwają byłego ministra dra Baemrei- 
thera, jednego z przywódców szlachty niemie­
ckiej. Oczywiście jednak Koło polskie o takim 
prezydencie słyszeć nie chce, a jak nawet dzien­
niki niemieckie przyznają, w rękach Koła pol­
skiego, jest klucz sytuacji.

„Vaterland“ ogłasza odezwę wyborczą cze­
skiej kurji większej własności, datowaną d. 19 
grudnia zeszłego rokn. Po omówieniu na wstę­
pie wewnętrznej sytaacji Austrji. odezwa kła-

„Oto jak dziś piszą histoiję!“
Miranow, przeczytawszy artykuł i humory­

styczny wykrzyknik dobrze poinformowanego 
dziennikarza, zamyślił się głęboko.

— Sergiusz Kryłowski ?... Aha, prawda. Zda 
je mi się, że ta  dziewczyna miała kochanka... I 
to kochanka, co nagle ni stąd ni zowąd znika i 
nibyto wyjeżdża do Ameryki— Cóż on mi przy­
gotowuje, ten człowiek ? A najpierw, gdzież on 
jest?... Czy mię śledzi w Paryża, czy też chce 
wykonać zamach w Petersburgu w dniu, w któ­
rym wydanym będzie wyrok na jego kochankę ?•■• 
Trzeba być ostrożnym Zaraz wyślę szyfrowany 
list do prefekta policji i takąż samą depeszę do 
prywatnej kancelarji cara.

Hrabia zawołał Semena i kazał mu usiąść 
przy biurku. Ze w szystk ich  funkcyj, jakie mu- 
żyk spełniał przy swoim panu, praca sekretarza 
podubała się mu najmniej. Zwłaszcza po owym 
liście do hrabiny, biedny olbrzym brał zawsze 
z drżeniem pióro do ręki. Zwykle Miranow pi­
sał sam swoje listy, teraz tylko z powo i  rany 
mnsiał uciekać się do pomocy swego w ie rn e j 
sługi, zwłaszcza, że niektóre listy wymagały ta ­
jemnicy. Dzisiejszy miał być szyfrowany, mógł 
go więc pisać kto bądź, ale trzeba było także 
zaadresować koperty, a zresztą mógłby Łtoś za­
pamiętać pewien szereg cyfr i odkryć klucz do 
rozwiązania.

Semen osłupiał, słysząc cały szereg liczb i 
punktów, które mu dokładnie dyktował Miranow. 
Przynajmniej sumienie jego nie oburzyło się tak, 
jak wtedv, kiedy pisał ów okrutny list lo 1 i- 
dieżdy. Napisawszy adresy, zaniósł jeden list 
własnoręcznie do prefekta policji, drugi zaś do 
ambasady rosyjskiej, która osobnym drutem wy­
słała depeszę do kancelarji cara.

(01%* aaatąpl).
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dzie nacisk na to, że każda 'bstrukcja jest 
zwycięstwem mniejsuoćci nad /iększością par­
lamentarną. Występować przec^ko tego rodza­
ju zjawiskom, jest obowiązkiem posłów, wybra­
nych z konserwatywnej kuiji /iększej posiadło­
ści, ponieważ partja konserwatywna nie była 
nigdy jednostronnie narodow- l*cz była i jest 
stronnictwem politycznem, sJjącem na stanowi­
sko równouprawnienia w ażkich narodowości. 
Wtedy dopiero życie parłtfentame będzie mo­
żliwe, jeżeli w parlament zapanuje ład i po­
rządek, jeżeli wolność sł^a będzie zapewniona 
tak dobrze posłom, jakf też i reprezentantom 
rządu i wreszcie jeżeli pezydjum będzie nogło, 
swobodnie rozporządzać przyznanymi mu ustawą 
Środkami dyscyplinarny i. Posłowie, których do 
przyszłego parlamentu >7 śle kurja większej wła­
sności, jako swych repezentantów, nie odstąpią 
wl dotyczasowych za*d stronnictwa konserwa­
tywnego.

Zasady te stresz«ają się w wierności i lo- 
lalności dla monarcjy i dynastji, w trwaniu w 
nierozerwalnej cało i z państwem, w pilnem 
sączeniu na to, ab; stary patrjotyzm austijacki 
w niczem nie zosti na szwank narażony i w 
eoócu w posłuszeństwie przykazaniom Bożym, 
itórych duchem rinno być owiane całe ustawo- 
lawstwo i całe ź/cie publiczne monarchji. Z tern 
wszystkiem posłowie konserwatywni będą zawsze 
pamiętali o histirycznem stanowisku królestwa 
?zech, lecz dążiniem ich będzie utrzymać nie- 
laruszoną całośi Czech i umożliwić wspólną pra- 
;ę, któraby przyniosła pożytek krajowi i państwu.

Z KRAJU.
W sp ra w ie  n b ezp ieezen ia  w dów  i  s ie ­

ro t p j ręk o d z ie ln ik a ch .
W ważnej sprawie, zasługującej na szerszą dy- 

knsję i baczną nwagę, otrzymuj) my następujące pi- 
n o

iz-.nowna Redakcjo ! Jako pilna czytelniczka „Gło- 
u J tro d u "  interesuję nią coraz więcej sprawami pn- 
dicznem,, więc też i nie dziw, że niejedna myśl ty- 
ząea dobra ogółu przyjdzie mi do głowy. To też 

teraj także mam taką  myśl i sądzą, ie  Szanowna 
tedakeja zechce myśl moją w łamach swego pisma 
■ornezyć, a nrnj J ł t ty  sią tern nie mało tej masie 
ndzi zwani, j klasą j rzemytłowców i rąkodzielrików.

I iz  e mi /tu o zabezpieezenie bytn wdów i sierot 
ińł—EĄkodyiebaikach i drobnych przemysłowcr. ch w spo- 
ób przymusowy przez rząd, s mianowicie przez 
przymasewe ściąganie 10%  dodatku od podatku na 
en  cel razem z podatkami i ustanowienie zabezpie­
czenia dla wdów i dzieci po rękodzielnikach i dro- 
łnyoh przemysłowcach, na wzór istnicj-cjch jnż dla 
irządników i służby państwowej.

Wiem że tn niejeden mi powie, że istnieją To­
warzystwa ubezpieczeń i takie są wj starczające do 
powjżsr.ego celu, lecz tśmielę sią tn pytać czy to ­
warzystwa jta nie są i dla nrządników i słsg  rządo­
wych dostąpne, a ilu z tychże korzystało z nich do 
dziś dnia? Jakżeż wiąc żądać można od mniej o 
iwieeonych klas by nżyteczność zaoezpieczenie uznały 
l z tego korzystały, gdy wiącej oświecone warstwy 
tego nie czynią? A dalej przy dzisiejszych ciężkich 
g. tsach, każdy tylko tyle wydaje ile wydać mnsi, a 
gdzie wydać nie mnei, pawnie wydatku nie uczyni. 
Wiemy to z doświi dczenla, że choć przeciążeni po­
datkami, płacimy je przecież, choć na nie stąkamy, 
płacimy je, bo mnaimy. To samo będzie i z przy. 
mnsowem opłacaniem dodatku do tego funduszu wdów 
i sierot, a ehoć nie jeden może atęknie, zapłać, ć je ­
dnak będzie musiał, a raz zapłaciwszy przyzna sam, 
że starając się o zabezpieczenie bytn żony, tej współ­
pracownicy swojej, matki swyth dzieci, przyszłych 
obywateli państwa, nie wyrzucił tjch  pieniędzy z* 
okno, lecz owszem użył je jak  najlepiej, a zatem za 
przykry niby przymnn, winien jest rządowi wdzię- 
eznośó.

N i) aądzę ja, abym mogła tn 'wskazać drogi, 
którynsi do oeln zdążać, ani środków, których ażyć 
należy, aby poruzony przezemnie projekt do skntkn 
doprowadzić i zostawiam to światłemu uznaniu Sza­
nownej Redakcji, a znając uznania godne dążenia 
jaj, jestem zupełnie pewna, że myśl moja zyska przy- 
ibylną scenę i skuteczne poparcie z jej strony.

Czy to ma być zbiorowa akcja kobiet, wniesiona 
io Rady państwa za pośrednictwem posłów, czy wnio­
sek/ jednego z nich ltb  też przedłożenie rządowe, to 
tdąje mi się na wartość i żywotność wniosku nie 
wpływa, a zatem tylko dobrej woli i rozsądnemu po 
mssenin tej aprawy przez Szanowną Redakcję zost.,. 
nić mi ją  należy. Franciszka z  Jasińskich Musia 
Iowa, żona rzeźbiarza i majstra kamieniarskiego w 
Tarnowie.

L ist ze Lwowa,
LWÓW, 2 stycznia.

wyberozej. I —  Czy zbratanie pelake- 
wletkle. Precz z nretekojennlne- 

elą 1 Czyście szczerzy? —  Zamiast Peltkow -  syonlśol!—

Osłabiać Psiaków wewnątrz, n kłenlcą na niob -a  ze­
wnątrz 1

Pisze nam ze Lwowa nasz korespondent (r s .) : 
Dwa autentyczne zdarzenia z grudniowej epoki wy­
borczej, wyłowione dopiero obecnie, bawią do rozpu- 
kn całe nasze miasto. Pierwsze zdarzenie było takie. 
Imci pan Maks Liebermann, wielka figura na na­
szej podniebnej „czarnej giołdue", figura tern więk­
sza, że pragnie zdobyć gładkość dyplomatyczną, więe 
imci pan Ifake Liebermann z tytułu ewejej przyna­
leżności do mojżeszowego wyznania, był nawiedzany 
przez agitatorów wyborczych z pod czerwonego sztan­
daru. Obywatel Liebermann, pomnąc, że na sztanda­
rze owym wypisane są hasła równości, wolności i 
braterstwo, zaskoczony prośbą jego adherentów o da­
tek na agitację za Hndeeem, zapragnął być jak  naj­
prędzej „wolnym" (od czerwonych petentów), więe 
dał na ową agitację 20 złr. i mniemał że „przy 
takiem gorącem poparein, dobra sprawa musi zwy­
ciężyć11. Zadowolony więe z takiego popchnięcia rze­
czy na szczęśliwe tory, zagłębił się obywatel Lie­
bermann z kolei rzeczy w pracy nad ekonomicznem 
podniesieniem krajn a zwłaszcza swojej jednostki i 
dyskretnie, tak, aby nie wiedziała prawica, ile za­
robiła lewica, prowadził wytężoną działalność na 
czarnej giełdzie i wśród gojów-potrzebowskich. Inte­
resu szły jakby w nagrodę za wspomożenie „hude- 
cowców“ wyśmienicie, więc obywatel Liebermann so­
wicie powetował sobie ów wyraz gładkości dyploma­
tycznej i szczęśliwy, zadowolony pzzyjnował tego i 
owego w sprawach wyborczych, konferował o wybo­
rach i czekał z zaciekawieniem ich wyniku.

Przyszedł wreszcie ten wynik. Hudec pobity — 
Breiter postem —  oczywiście niespodzianka. A i nasz 
„zrajlicki dyplomata11 bardzo był zt frasowany. Spo- 
tkawazy tego agitatora, który prosił o składki na 
rzeez kandydatury Hndeea, schwycił go za gnzik 
płaszcza i głosem wielkim woła:

„Nu, jakże? czemn Hudec nie wybrany — prze- 
eież ja  dałem 20 złr. — oddaj pan moje pieniądze, 
moje ładne, kochane pieniądze11.

A agitater mu na t o : „Towarzysza ! obywatela ! 
uspokój e ię ! Dz ęki tobie i podobnie tobie szlachetni, 
myślącym, odnieśliśmy w każdym razie wielkie zwy­
cięstwo moralne; Hndec dostał prawie 4.000 głosów!11

Nc. to odparł p. Make Liebermann: „Cieszę się 
tern zwycięstwem moralnem i cieszę aiy, że do niego 
dopomogłem, ale mnie ono dużo kosztowało11.

„Aj, w a j! —  niby to dla takiego bogacza jak 
pan znaczy coś 20 guldenów i to na pożytek na- 

j szej sprawy".
I Psn Liebermann zaś rzek ł: Psieprasism, nie 20, 
! ale 40 guldenów, —  bo drugich dwadzieścia dałem 
! na agitację za Breiterenc ..

—  A tóżrś pan najlepszego zrobił ? Toś pan taki 
! natz przyjaciel?

— W aśnie dlatego, żem waaz przyjaciel — od­
parł z godnością obywatel L ebermann — spodzie­
wałem eię, że będziecie robić „zwycięstwo moralne11 
i dlatego dałem pieniądze i głos —  na Breitera...

Drugie zdarz, J o ,  mniej skomplikowane, było na­
stępujące :

Dnia 20 grndnia w pierwszym dni* wyborów 
z knrji miejskiej, w pewnem gronie wyborców ży­
dowskich, agituje żywe na rzecz dra Piętaka. Mówią 
o tej kandydaturze i przychylnie i nieprzychylnie, ale 
opinji stanowczej nikt nie ma. Jawi się wreszcie w 
gronie tern słynny pan Beriach W olf Hansmann, 
słynny z tego, że w jego pasażu anfity piętrowe od- 
byweią czasem blitz spacer na parter i z tego (ale 
to jnż tylko wśród przyjaciół i przyjaciółek), że jego 
nbocznem zajęciem jest niesienie hołdów „pięknej 
płezy". Ale pan W ilf Berisch Hansmann ma n swo­
ich współwyznawców „wielkie słowo", więc skoro aię 
pojawił, odezwało aię zaraz kilka głosów:

—  Herat d i , Beryaz, solten wir aztimmen fir 
Piontek — ang-że Beryszleben.

P . Beryaz pomyślał ihwilę, poczem uczynił sta­
nowczy geat ręką i zawołał energicznie: Najn!

—  F ir w na najn?! — E r Jat m yiyater! E r lat 
Hepeełenc! ..

P . Beryaz znów się zamyślił i po chwili zakon- 
klndował: Ny, git, głosujcze na Piontek; aber wenn 
er will anch meine Stimme haben, ao soli er bei mir 
die Araten deponiren. (Jtśli Piętak chce, abym i ja  
na niego głosował, to niech n mnie zdeponuje Ara- 
tenównę)... ----------------

Zanim zbierze aię Rada pańitwa, koniecznie aię 
wyjaśni atoannek Polaków do Rnainów. Czy jedna, 
albo drnga strona, czy też obie na tern co zyskają — 
wnet aię pokaże, takie przynajmniej wrażenie można 
odnieść, gdy aię śledzi gorączkową niemal akcję — 
na razie w prasie, w kiernnkn jakiegoś porozumie­
nia, zbliżenia, złączenia nawet, jeśli cezywiście cała 
hietorja nie zakończy aię fiaskiem i nie zakreśli sil- 
niej ałnpów granicznych, z poza których my na R a­
zinów z lekceważeniem i nieufnością, a oni na nas 
z pOs> rdą i nienawiśsią spoglądają. Kweatja sojuszu 
polsko-ruskiego wyłoniła się obecnie z powoda kon­
solidacji lndowców ze atojałowazczykami, która ma 
się wnet ujawnić w odezwie, a w niej ma być ny- 
rażonem pragnienie z narodem rnskiu  „bratniej zgo 
dy na podstawie wszechstronnego i bezwzględnego 
równouprawnieni*11. „Diło" zaraz wyraziło przekona­

nie, że należałoby, aby w szj.cy opozycyjni posłowie 
z Galicji bez różnicy stronnictw i narodowości obmy 
śleli zgodną wspólną taktykę w Radzie państwa, 
choćby lylko w sprawach ekonomicznych i politycz­
nych. Taki głos był potrzebny konsolidacji opozy­
cyjnej i dlatego też w ruskim orgtnie opozycjoni­
stów pojawił się tu i przed ostateczną konferencją. 
A skoro wyimek z przyszłej odezwy unii opozycyj­
nej ogłoszono, opozycyjni Rnnlni oświadczyli, że taki 
program zupełnie aię im podoba i że na zasadzie 
„wolni z wolnymi, równi z równymi, Rnaini byli 
zawsze i będą gotowi do zgody, dodając: „rozumie 
aię, jeżeli sprawa ta  nie pozostanie słomianym ogniem 
frazesów. 11 „Wolni z wolnymi, równi z równymi!" —  
powiada „Diłou — ten okrzyk nie po raz pierwriy 
był wypisany na sztandarach polskich powstańców: 
pod tą  dewizą łączyła aię dawno, dawno Ruś z Pol­
ską, pod nią łączyli aię imieniem Rusi —  z Polską 
Kozacy — lecz Polska nigdy dewizy tej nie usza­
nowała. Pod okrzykiem tym, odkąd żyje w Galicji 
ruskie ludowe stronnictwa, ono było zawsze i zawsze 
będzie gotowe łączyć się z Polakami. Tylko, że okrzyk 
ten był dotąd zawsze tak n Polaków wogóle, jak  n 
poszczególnych stronnic w  polskich tylko pustym fra­
zesem. Swobodę i równość Rusinów pojmowali Polacy 
zawsze tak, jak  pojmuje je ojciec, czy opieknn dla 
swego ayna, czy pup:la; oni zawsze przypisywali so­
bie prawo oceniania, które żądania Rusinów aą słusz­
na, a które nie. 11

Natomiast ze stanowiska ziączonyi'u stronnictw 
Indowych polskich jest „Diło" zadowolone i stwier­
dza, że polskie stronnictwa tak aię dotychczas do 
Rusinów nie odzywały. A chociaż od słów do czy­
nów daleko, „Dii o" nważa jnż i to z postęp wiel­
ki; jeśli zaś on szczery, to może lekko utorować dro­
gę do usunięcia wzajemnego niedowierzania i podąj- 
rzywania, drogą do zbliżenia i wynalezienia podsta­
wy do wspólnej i zgodnej taktyki, w celn przełama­
nia wspólnego ucisku.

„Nowa Ref rma" odezwała aię tymi dniami tskż* 
w tej kwestji sojuszu polsko-rnakiego, oświadczając, 
że gotowość do wspólnego działania „po naszej (pol­
skiej) stronie od dawna istniała, brakło jej tylko po 
stronie przeciwnej", a gdy zgoda nastąpi, wówczas 
„będziemy mogli szczerze poprzeć żądania Rusinów, 
na które zgadzamy aię, a spokojnie mówić o tych za ­
sadach, na które nie gcdżiny cię". Ale „Dlło* roz­
gniewało się za to na „Reformę", oświadczając: „Po 
naszej stronie nie było nigdy ochoty ani gotowości 
do porozumienia czy to z Polakami wogóle, czy z ja -  
kiembądź stronnictwem polskiem na podstawie pol­
skiej hegemonji i tej ochoty nigdy nie będzie na ta ­
kiej podstawie". „Diło" stusznie w dalszym . >  ;u 
ztuważa, że zawsze demosraci z „Reformy" zapomi­
nają, iż ani po stronie Polaków ai Rus nów nie mo­
że być nawet mowy o tern, na które postulaty godzą, 
się ci lnb owi, bo zgodziła sfę jnż na nie i poręczy­
ła  je  konstytucja anstrjaeka. Byłoby t )  więc zgadza­
niem się lnb przeczeniem tego, żs dwa a dwa jeat 
cztery.

Ale chociaż rnicy „narodowcy" tak bardzo cieszą, 
aię z usposobienia, objawionego Rusinom przez lndow­
ców, przecież z drogiej strony i to jednocześnie roję 
plany bardzo podejrzanej wartości. Oto jakiś członek 
„Rady chłopskiej" w bardzo obszernym artykule, n a ­
desłanym do „D.ła" zagrzewa do agitacji dla wybo­
rów do Sejmu i oprócz środków zwyczajnych, zaleca 
dwa no re. Oto radzi zwrócić uwagę na dwa czynni­
ki w naazem społeczeństwie galicyjskiem, które mo­
gą ważną rolę odegrać we wzmocnieniu pozycji R n­
ainów, mianowicie na żydów syonistów i na Rnsinów- 
łacinn.ków “ Syonizm, powiada ów polityk, jeat dąże­
niem młodszej i idealniejazej generacji żydowskiej do 
wyzwolenia aię z pod aasymilaeyjnych wpływów pol­
skiego otoczenia; a więc ruch syonistyczny nie jest 
na rękę Polakom, ale dla naa (Rusinów) wcale nie 
jeat niebezpieczny, a pod wieloma względami sympa­
tyczny. Wnosi on idealne pierwiastki w te masy ży­
dowskie, dla itóryeh dotychczas grosz i pokarm aą 
jedynym celem i osnową życia. Więe ayonlści, powia­
da autor, kićgąe choć w ozęści przyczynić aię do o- 
czyszczenia tego b -gna, z którego zgnilizna moralna 
szerzy się na całe nasze życie społeczne. Nie obsta­
jemy przy tern, że wszelka zgnilizna moralna w n a ­
szych stosunkach politycznych wychodzi od żydów — 
nie! nasi najserdeczniejsi (czytaj Polacy) sprytem i 
azachrąjstwem, brutalnością i brakiem wszelkiej etyki 
przewyższyli i ty d o lską  moralność.

„Ale w każdym razie wielkie oparcie wszystkie 
te brndne machinacja wyborcze znąjdnją w żydow­
skiej czerni, której odwzajemniają aię tern, że patrzą 
przez palce za obchodzenie i naruszanie prawa, po­
trzebne do żydowskich geszeftów. Inteligentni i bo­
gaci żydzi trzymają aię Polaków li dM»go, że nie 
mogą się gdzie indziej zwrócić, J e  i oni wyrzekną 
się polskiego „braterstwa"(?), -koro spostrzegą ideał- 
niejazy inch we własnym narodzie i 1!). Polacy npa- 
trujący w każdym żywszym mchu sep?~atyzm od 
„jtdnej wielkiej ojczyzny", aą nieprzejednanymi wro­
gami sjonizmn'(? ?). A więc recepta jest owego Ru- 
sina, ażeby ajoniści, szukając sprzymierzeńców, zwró­
cili eię przedewszystkiem do Rnainów, a za bezstron­
ność, względnie pomoc w knrjaoh wiejskich, mogliby 
dostać rustra pomne w t*eh miastach, gdzie oulzsn
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o tyło jeisi oilny, iżby mógł wystąpić z własnym 
kandydatem (t. j. tam, gdzie pieprz rodnie).

Co do Rusinów-łaeinników, to Zali się ów czło­
nek „Rady chłopskiej', Ze tym Polacy narzncili pol­
skość z racji obrządku łacińskiego, więc przy wybo­
rach tacy Rnsini szli nawet przeciw ruskiemu chlo
pa. Polskie „kościółki" pisze antor — powstają
nie dla potrzeb religijnych, ale jako twierdze „ojczy­
z n y '.  Więc apel, aśeby takich Rusinów odciągać od 
Polaków, bo ci ich tylko bałamucą a teroryzują, go­
rzej niZ Rusinów grecko katolickich.

Z tego streszczenia opinji członka „Rady chłop­
sk ie j' widać, Ze nie bardzo palą się imtytucge rn- 
akie polityczne do sojiuzn z Polakami, choćby z o- 
pózycjonistami i milszy im raczej żyd, do którego 
panowie z „Diła" wynaleźli całą farę „idealnych 
dąZeń'.

Ale bądźmy cierpliwi i czekajmy... (rs.)

KRONIKA.
'KKnlniarz ksśiteley. Dziś we czwartek Daniela, mę­

czennika i Genowefy, panny; w piątek Tytusa i Euge- 
njusza, biskupów; w sobotę Emiljsna, Papieża i Telesfora, 
męczennika.

KaleuSarz mytllwskl. W styczniu wolno polować na: 
jelenie (samce), rogaci (samce sam), zające; na głu­
szce, cietrzewie, jarząbki- ku_ .patwy, bażanty, przepiórki, 
dropie, pardwy i (Likle gołębie, oraz na ptactwo bło­
tne i wodne w ogólności.

Dziki i lisy należy tępić.
P rus cłIj rok uis wolno polować i należy ochraniać: 

fanie, sarny (kozy), cielęta i t; i ,»aki, tndaisż samice 
(łnszoów i cietrzswi.

*sliiiarz ryktokł. W styczniu ochraniać należy: pstrą­
ga i łososia, oraz raka samoa i Bamicę.

KcItaSarz .etrSBSB: ■*<«>. ' ciot. słońca rospooaąi
się dziś o fi nizinie 7 ainut 40 tack&J praypada o 
Boiz. 3 minut 49; długość dnia sodzin 6 minut 9

• ta i  pewlstrza. Dnia 3 go stycznia u godami- 7 r»no, 
b rometr 760 5. termometr — 13-7 wilgotność 89 /„ wiat/ 
wsjsodnl. 1

K u p u jc i e  ty lk o  u  C h r z e ś c i a n !

Repertuar Teatru Miejskiego.
We czwartek, 3 stycznia: „Faust", tragedja Górbego 

w 5 aktach.
W sobotę, 4 stycznia: „Marja Stuart" dram. hist. w 5 

akt. J. Słowackiego.
W niedzielę o godz.: ..W czortowym jarze", obraz dra­

matyczny w 1 akcie. .Z agłoba swatem",komedia w 1 ak­
cie H. Sienkiewicza. — „Dom otwarty", kom. Bałuskiego 
takt. 2), ceny do połowy zniżone.

* Gmach Sztuki przy placu Szczepańskim o- 
twarty zostanie, jak  donosiliśmy, dnia 3 maja b. r. 
Dowiadujemy się, że prezes dyrekcji Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych wyznaczył 1.000 ztr. n a ­
grody za najlepszy obraz, jaki podczas pierwszej se­
zonowej wystawy w nowym gmachu się pojawi. P ię ­
kna ta ofiara niezawodnie przyczyni się niezmiernie 
do ożywienia wystawy wiosennej.

* Sprawa tandety  wejdzie, jak  się zdaje, w no­
we, a wielce ciekawe stadjum, gdyż mimo uchwały 
Rady miejskiejj aby te ohydne kramy zgładiić 
ze świata z dniem 1 stycznia b. r. nowy wiek, na­
pawa się w dalszym ciąga widokiem połamanych 
stołków i wszelkiego rodzaju rupiecia, rozłożonego w 
malowniczym nieporządkn na środkn placu. Przyczy­
ny tego opóźnienia należy szukać w okoliczności, iż 
żydzi, dzierżawiący te kramy, wnieśli do Rady miej 
skiej podanie z prośbą o wystawienie im nowych 
kramów na Grzegórzkach, które to podanie zostało 
naturalnie poparte przez żydowskich radców i zażą­
dali z całą bezczelnością, aby Rada poczęła z nimi 
traktować (I!) przy otrzymania Btatus qm  ante aż do 
nkończenia pertrak tacy j!

Mamy nadzieję, iż najbliższe posiedzenie Rady 
miejskiej da mieszkańcom naszego miasta sposobność 
do ostatecznego stwierdzenia, czy interesy żydów sta­
ną się powodem niewykonywania nchwał, zapadłych 
już w Radzie?

* Zawsze o n i! Pod tym skradzionym z lamów 
naszego pisma ty talem zamieszcza żydowski „N a­
przód" ohydne napaści na duchowieństwo.

* Dzieciobójstwo. W  Podgórza zdarzył się n- 
biegłej nocy wypadek dzieciobójstwa, popełnionego 
na jednorocznem dziecięciu przez wyrodną matkę. 
Katarzyna Kusz utopiła niemowlę w Wiśle i na miej- 
zen .przyłapana na zbrodniczym czynie przyznała się, 
a dzisiaj zrana odsti wioną została do aresztów sądu 
krajowego.

* P. Piotr Stachiewicz pracuje obecnie nad ilu ­
stracjami do wspaniałego jnbilenszowego wydania 
głośnos-o rowansn Sienkiewicza „Qn-' vadl«“.

* Z krain/ chaosu. Podobno p. Pawlikowski 
wyjeżdża ze Lwowa do Egiptu, składając kierowni­
ctwo artystyczne teatrn w „wykwintne" dłonie p. K. 
Skrzyńskiego. Pogłoskę tę zamieszczamy na odpo­
wiedzialność „Nowej Reformy", która zamieściła ją  
w ostatnim nnmerze.

* Dla swoich gości. Otrzymujemy następnjące 
pismo: Frzy ulicy Wolskiej 1. 21 ma trafikę i sprze­
daż marek pocztowych żyd Liebeskind. W dniu dzi­
siejszym ndałem się do niego po zaknpno marek po­
cztowych po 5 halerzy (ta dodaję, żo przybyłem na 
Święta do familji, mieszkającej przy nllcy powyżej 
wspumnianej niedaleko owego żyda, przy której to 
nlicy sprzeiaży marek katolickich niemi). Liebeskind 
jednak, pokazując mi marki, oświadczył, że sprzedać 
mi takowych nie może, gdyż wysprzedaje je  wyłącz­
nie swoim gościom. Ponieważ odjeżdżam dzisiąj z K ra­
kowa i nie mogę n władz skarbowych poczynić od­
powiednich kroków, ndąję się do Szanownej Redakcji 
z prośbą, aby raczyła nmieścić w szpaltach swojego 
dziennika fakt powyższy, a równocześnie postawiła 
propozycję dyrekcji skarbu, czyby sprzedaż marek 
pocztowych, względnie trafi ii, nie była skłonna udzie* 
lić katolikowi, któryby sprzedażą marek zajmował się 
dla wszystkich, nie dla swoich gości.

* Prowizoryczny budżet austrjacki na pierw­
sze półrocze r. 1901 przeznacza dla Galicji nastę­
pujące sumy: budowa żelaznego moatn na Wiśle mię­
dzy Krakowem a Pjdgórzem 120.000 kor. (pierwsza 
rata), rekonstrukcja dróg w pow. krakowskim (draga 
rata; 22 400. budowa mostu na Skawie pod W ado­
wicami 100.000, rekonstrukcja drogi gminnej Busk- 
Żelechów 20.000, rekonstrukcja drogi Zembrzyce- 
Biertowice w pow. myślenickim 12.000, rekonstru­
kcja dróg rządowych w okolicy Lwowa 60.000, do­
datek do budowy drogi Sieniawa Bukownia w pow. 
jarosławskim 10.000. na drogą Busk Toporów 40.000, 
na rekonstrnkcję dróg Majdan Stary-Rozwadów w po­
wiecie tarnobrzeskim, niskim j kolbuszowskim 20.000, 
na budowę moatn na Dniestrze w Żurawnie 220.880 
kor. Roboty na Wiśle 548.000, na Dnnąjcn 213,000, 
na Sanie 402.000, na Dniestrze 480.000, na Wi- 
sloce 108 000, na Prucie 50.000, na regnlaeję Soły 
79.556, Łomnicy 79 616, Bngn 19 .800 ,Biały 17.320, 
na założenie knitnr leśnych dla materjałn maszyno­
wego 20.000, na budowę przystani zimowej w Nad 
brzezin 60.000. Akademja umiejętności 62 200, na 
zbadanie zabytków historycznych 40.000, uniwersy­
tet lwowski 1,151.000, krakowski 1,162.000, tech­
nika lwowska 332 000 kor., akadenga wete^ynarsk: 
lwowska 102.000, na budowę domn dla ruskich pa­
rć lelek gimnazjalnych w Kołomyi 50.000, adaptacja 
i przybory naukowe w innych szkołach średnich kor. 
6 600, wydatki na szkoły przemysłowe 19.000 kor. 
Oprócz tego szereg sum na budowę gmachów sądo­
wych w Nowym Sączu, Strzyżowie, Rzeszowie, K ra­
kowie, Stryju, Krakowco, Delatynie, Kosowie, Horo- 
dence, Kam iou:e, Kainszn, Turce, Złoczowie i 
Gwrżlźcu.

* Przepswiednie Falba. Na przyszłe półrocze Faib 
stawia następujące przepowiednie:

S t y c z e ń  Do połowy miesiąca temperatura n i­
ska, powietrze suche ze Bkąpymi opadami śniegowy­
mi. Około połowy miesiąca temperatura podnosi się, 
śniegu coraz więcej. W  ostatnim tygodnia obfite śule 
gi, powietrze wilgotne.

L u t y .  W  pierwszej trzeciej części dżdżyste. 
Śniegi obfite. W  drngiej trzeciej części opady skąp. 
sze, temperatura podnosi się; w trzeciej deszcze, 
przy niezwykle wysokiej temperaturze. Wylewy.

M a r z e c :  W pierwszej połowie obfite śniegi, 
a na Zachodzie Europy deszeze. W drugiej połowie 
na Zachodzie posucha, w środkowej Earopie deszcze. 
Dnia 20 marca najkrytyczniejszy dzień roku. Deszcze 
wzmagają się, temperatura wysoka to i owdzie bu- 
rze. Cały miesiąc bardzo wilgotny.

K w i e c i e ń :  W  pierwszych 6 dniach obfite opa­
dy w całej środkowej Europie- Temperatura ni łka, 
nieco śniegu. Fotem sncho, temperatura normalna. 
Od 12 deszcze, skłonność do bnrz, temperatura opa 
da Około 18 sncho, tewpsratura obniża s'ę nieco 
śnił g a. Po 24 dżdżysto, bardzo ciepło, burzliwie.

M a j :  Wogóle mało deszczów. W  drugiej poło­
wie miesiąca bardzo ciepło. Od 10 do 20 częste bn- 
rze. Cały miesiąc dość wilgotny.

C z e r w i e c :  Wogólności powietrze snchsze, niż 
w maju. Po 10 i po 20 obfite ulewy. Od 20 do 
końca miesiąca częste borze. W pierwszym tygodnia 
temperatura wysoka, w  drugim obniża się, w trze­
cim chłód dotkliwy, w czwartym temperatura nor­
ma ia.

Na kościół Jasnogórski w dalszym eiągu zło- 
żyli pp-: I  M. K. w Tarnowie 2 k. z  prośbą o bło­
gosławieństwo, Kijowscy z Wojnicza 5 k. do Pocie­
szenie, Matki Boskiej, K. L. i A. J . 2 k. z prośbą 
o błogosławieństwo dla dzieci i wnuków, Mitelscy z 
Rzeszowa 2 k na intencie tych, którzy #y’zeń no.

worocznych nie *-Zymają, Ludwikowski z Btfkli 3 
k., ł O.kiszewską Krakowa 5 k., Przylibakf 2'k., 
Zanss Jan z prośby uzdrowienie syna i błogosła­
wieństwo dla domn Tadeusz Polonyi i Adela 
Fischer 2 k. z proś. 0 błogosławieństwo i zdrowie 
dla domn. Razem w wczorijszym 25 k. Ogó- 
łem 77v/  41 kor., 3»rs 42 kop., 1 nurka , 27 
lirów.

Na „Macierz polską, p. Uderski zamiast życzeń 
nowoioczuych 4 k.

Dla staruszki, wdow p0 weteranie N. N. z Ło­
bzowa 2 k.

Na Dam polski w Moi Ostrawie p. Struszkiewicz 
ze Lwowa zamiast życzeń )Worocznych 2 k.

Dla kaleki: N. G. 2 k
4 5  ciągnienie losów paczki miasta Krakowa. 

W  pierwszym dnin ciągnieni. i0sów pożyczki miasta 
Krakowa —  po 30 złr. wjrały następu ące nu- 
mera :

065, 076, 096, 097, 130,168, 294, 367, 478, 
745, 960. 1.002, 003, 050, 61. 181, 325, 504, 
590, 605, 723, 783 840, 953 2 167, 559, 573, 
704, 849. 3 .211 , 256, 274, 3 j 539, 620, 713,
4 .151  259, 283, 440, 560, 70 , 720, 794, 798,
859. 5 .001 , 009, 014, 015, 037 532, 564, 692.
841, 849, 958, 6  047, 153, 522 ,641 , 729, 826.
7 022, 177, 266, 397, 482, 492, 502, 504, 703,
8  014, 686, 710, 730, 788. 9 .4 Ł , 429, 441, 
595, 752, 83", 988.

10  028, 071, 102, 39 3 ,4 0 8 ,4 1 9 ,1 8 6 , 597, 678, 
11 048. 143, 236, 308, 320, 349,558, 4 0 9 ,4 4 9 , 
456, 548, 582, 600 613, 691, 7J3. 934 964, 
979 12 011, 039, 157, 269 298 ,328 , 3 3 3 ,4 7 6 , 
519, 653, 677, 772, 781, 786 ,897 . 1 3  039 044, 
221, 347 , 536 , 573 , 63 4 6 46 744, 970. 1 4 .0 7 8 , 
104, 169, 208, 219, 308, 348 430. 502, 595, 
647, 676, 701, 771, 837. 862 ,832 , 926 15 .028 , 
217, 238, 243, 467, 498, 618, 664, 708, 714, 
916, 992. 1 6 .2  8, 222, 225, 345, 3 7 9 ,6 3 7 , 717, 
805, 987. 17 .128 , 165, 533, 535, 536, 6 7 0 ,7 5 7 , 
761, 777, 895. 18 .136 , 169, 193, 196, 514, 608, 
885, 961. 19 .062 , 083, 133, 355, 473. 484, 491, 
530 740, 916.

2 0 .0 6 9 , 165. 301, 604, 605, 637, 652, 726, 
911. 21 089, 364, 800, 991. 2 2 .0 0 5 , 121, 163, 
194, 206, 245, 290, 592, 821 2 3  143, 146, 376,
409, 456, 501, 543, 559, 587, 6»3, \702, 760, 
789, 866, 883, 900, 008, 918, 931. 2 4 .0 0 4 , 114,
430, 620, 755, 804, 818, 830, 930, 9591 2 5 .1 6 9 ,
183, 258, 459, 556, 588, 597. 642,
982 26  047, 134, 237, 267, 374, 456, 466, 704, 
926. 27 .0 6 3 , 116, 186, 253 290, 1 8 8 ,4 5 8 ,5 7 0 , 
645, 874, 885, 923, 963 28 .1 7 0 , 195, 234, 283,
333, 451. 606, 686, 846, 945 995. 29  021, 180,
243, 272, 326, 361, 490, 519, 703 805, 809,
897, 921.

3 0  089, 105, 170, 214 285, 364, 658, 732, 
769, 887, 9 1 2 ,9 2 6 ,9 2 8 . 3 1 .0 1 4 , 133, i8 9 , 191, 
238, 434, 454, 689, 737, 7 6 1 ,9 6 8 . 32 .100 . 112, 
129, 209, 442, 590, 868, 906 .959. 3 3 .1 9 6 ,
229, 456, 695, 968. 3 4  066, 135 246, 281,
305, 399, 501, 541, 571, 621, 661, 70C, 772,
805, 8 JO, 895 3 5  099, 132, 308, 3S5, 439,
550, 715, 744, 772, 797, 831 931. 3 6  078, 115,
126, 294, 300, 561, 566. 653, 661 816, 837,
867, 978. 37 .0 0 4  108, 237, 261, 335. 3 7 5 ,5 6 6 , 
631, 639, 641, 649, 766, 8 5 7 ,8 9 6  3 8 .1 2 8 ,2 2 2 ,
410, 582, 626, 648, 751, 880. 3 9 .1 4 9 , 2 4 0 ,4 7 7 ,
521, 652, 692.

40 .2 6 8 , 308, 332, 346 ,’ 355, 438, 496, 542, 
553, 569, 582, 634, 739, 800. 928, 929. 4 1 -003 , 
049, 050, 124, 305, 321, 547, 688, 705, 812,
981. 4 2  083. 114, 168, 213, 398, 420, 6 7 6 ,8 1 8 , 
826, 897. 4 3  387, 409, 454, 460, 485, 531, 632, 
986. 4 4  049, 129 244, 616, 742, 873, 9 3 2 ,9 3 4 ,
964. 4 5 .1 5 8 , 331 393, 620 652, 658. 882.
4 6  005, 187, 340, 356, 608, 617, 928 4 7  212,
376 467, 599, 603, 680, 685, 797. 4 8 .0 8 3 , 269,
295,' 306, 365, 506, 647, 654 861, 960 4 9 .1 4 7 ,
294. 337. 341, 738, 936.

50.047, 176, 426, 466, 629 830,873. 51 .0 1 0 , 
026, 046, 276, 323, 354, 467, 534, 670, 743, 
856, 964. 52 017, 074, 107, 185, 205, 248, 293. 
314, 397, 487, 514, 524, 745, 776, 849, 853i 
53 025. 060, 067, 089, 137, 160, 189, 217, 265, 
364, 474, 483, 555, 586, 631, 801, 828, 845,
853, 871, 891, 902, 926. 54 .023 , 089, 180, 333, 
390, 400, 407, 481, 606, 630, 680, 815. 55-095 , 
270, 335, 342, 343, 457, 484, 539, 584, 759,
854, 890 5 6 .0 8 5 , 237, 258. 279, 553, 848, 874, 
951. 57 .059 , 300, 308, 421, 569. 836, 899, 920,
965. 5 8 .0 1 6 , 289, 324, 420, 452, 469, 490, 529, 
536, 633, 700, 796, 827, 892, w83, 995. 5 9 .0 8 5 ,
329, 554, 693, 835, 930.

6 0 .0 5 9 , 297, 424, 611, 714, 756, 75S, 8 92 , 
937, 61. 063, 078, 127, 251, 431, 602, 619, 724, 
786, 835, 62, 031, 142, 205, 208, 293, 299, 
394. 422 505. 529. 851, 901. 63. 032, 046. 117,
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169 ,' i» 5 , 986 , 349, 419, 472, 608, 628, 660,
8 3 ^  881, 885, 97Q, 983, 64, 026, 126. 258,
433, 612, 683, 869, 35, 085, 338, 387, 657, 702,
864, 911, 953, oo, 011, 047, 065., 211, 243, *56,
391 411, 518, 641, 694, 679, 721, 7L9, 8 7,
903 , 67 , 037, > ,  385, 400, 412, 430, 43P, 538,
•627, 643, 653, 703, 711, 834, 877, 896, 922,
68, 025, 091, 115, 212, 260, 516, 679, 744, 8::4, 
879, 047, 69 , 027, 378, 379, 404, 448, 455, 534, 
•6 3 o. 751, 761, 955.

7 0  06*. 106, 235, 392, 460, 677, 820, 822, 
837, 871, 876, 982 71, 074, 176, 212, 301, 324,
3 95 , 413, 454, 533, 5 8 6 ,8 6 9 ,8 7 3 , 72, 128, 257,
284 438' 528 569 630 788, 882, 73, 046, 239,
267, 270, 345,' 410, .453, 519, 882, 946, 74,
050, 065, 133, 178, 292, 37i 450, 547, 750,
§04, 943.

Mianowania. Namiestnictwo zamianowało inżynie­
ra ZygaittDta Dawida w Złocwwle komisarzem dla 
nadzorowania kotłów parowych dla powiatu złoczow- 
skiego.

Daniel Wierzbicki, adjutkt obserwatorium astro­
nomicznego, m a r ł  nagle w nocy z wtorkn na środę. 
Zmarły nrodził się w dnii 1 atycznia 1839 r., sto- 
pi«ń doktcra filozofji otrzymał w roku 1870. Zrazu od 
roku 1864 był zastępcą adjnnkta w tutejazem obser- 
watoijnm astronomicznem, pc zamianowania adjnnk- 
t«m oddał się wyłącznie pracy naukowej. W ydał spo 
t o  mniejszych i w ęiszych rozpraw z zakresu obser­
wacji metereologicznycb, magnetycznych i astronomi­
cznych; między inneai praktyczną doniosłością od­
znaczają się prace o gruli eh w Galięji, o stosunkach 
atao> terycznych Krakowa i o piornnach. Niemałe 
zasługi położył nadto ś. p. Wierzbicki w zakresie 
popularyzowania wiedzy, zamieszczając w kilku pi­
smach utrwnie pisane rozprawki i fąjletony. Śmierć 
jego wywołała szczery żal i wipółczuci? n wszyst­
kich, którzy mieli sposobność zawiązania z 3 m bliż­
szych stosnnków. R. i. p.

Pogrzeb odbędzie się w p ’ątek, dnia 4 go b. m.
0 godz. 3 po p o ł : nabożeństwo żałobne odprawione 
zostanie w kościele św, Mikołaja w sobotę, dnia 5 
4». m. o godz. 9 rano

Doroczną walne zgromadzenie członków Koła 
srtyetyczno-literackiego odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 14 stycznia o godz. 8 wieczorem w lokalu K o­
ła  (Rynek gł» 1. 13).

Pierwsza zabawę z tańcami odbędzie się w 
salonach Koła artystyczno literackiego w sobotę, dnia 
12 stycznia o godz. 9 wieczorem. Członkom Koła 
przysługuje prawo wprowadzenia gości.

Żywą szopkę krakowską organizuje tatejsze Tow. 
„Sokół". W tym celą zawiązał się specjalny komitet 
pod przewodnictwem łrnha Włodz. Tetmajera, arty- 
sty-malarza. Pierwsze przedstawienie odtęlzie się w 
połowie stycznia b. r  Szczegóły będą z pedantyczną 
ścisłością wykonane u  podstawie dzieł Kolberga i K. 
Eitreicnera.

Z „Sokoła1*. Zeyezajna wieczornica miesięczna 
dla członków Towazystwa i ich rodtin odbęizie się 
w sobitę, dnia 5 stfeznia b. r. wieczorem w górnej 
sali. W  programie jogad inki (tańce wykluczone).

Stacja ratunkowa w pierwszym dniu Nowego 
Boku interwenjowałk aż w 10 w jp dsach, atoli nie­
groźnych. Najwięks-e ok.leczenie odniósł w tym dnin 
kondnktor lramw»j»wy, Michał W iater, który, jadąc 
ka parkowi Krakopskiemn w nlicy Szewskiej wysko­
czył z tramwaju. Wyskaknjąo w biegn, upadt tak, 
że lewa noga dostda się pod koło, które mu obcięło 
dwa palce i zmiażlżyło mn powierzchnię stopy: Po
opatrzenia, odwiezono W intera do szpitala św. Ł a­
zarza.

Mamy W ręktch pierwszy zeszyt „Poradnika ję­
zykowego11, wydmego pod redakcją prof. Zawiliń- 
skiego. Wobec f  fctn, że tnaż tnie języka wzrasta n 
-as niemal z dnem każdym, zasługa ludzi, którzy 
powzięli myśl wydawania pisma, pcświęeonego kwe 
atji językowej, jist wielka. „Ten skromny miesięcz­
nik" —  czytamy we wstępnym artykule —  „nie ma 
być trybunałem, sądzącym bezwzględnie (nikt go bo­
rtem do tego kie npoważnił), sni chce być pedan­

tycznym mentolem, głoszącym prawa i zasady, przez 
siebie wymyślcie; jego stanowisko określa wyraź iie 
rnpis „chce być poradnikiem". Pierwszy zeszyt wró­
ży „Poradnikowi" przyszłość i poparcie ze strony 
por /iego apjljcztńitw; Ufamy, że wezwanie re­
dakcji, zwrócone do w&.yatkieh miłośników języka 
polskiego; aby przez żywą i wytrwałą pomoc podję­
to  zadanie ułatwić jej raczyli, czy to przesyłając 
zapytania, co do wątpliwości napotiany^h, czy uizle- 
lając je j wyeinków z gazet Inb oryginalnych ogło- 
ize i, albo podając wskazówki, gdzie błędy językowe 
spostrzeżono, nie przejdzie bez echa. To też poczę­
temu dziełn zasyłamy serdeczne „Szczęść Boże!"

Fowszechne wykłady uniwersyteckie we Lwo­
wie Druga seija rozpocznie się dni- 6 stycznia 1901
1 trwać będzie do połowy Intego. Wykładać będą w 
tąj re r j j : D r P i >tr Chmielowski: Najnowsze prądy

„ G Ł O S  N A  F  f P W  . -     ■■■—— ■ --  —■
w poezji i-aazcj". —  Prof. Umw, Jagiell. dr Wiątur 
Czermak: „Dzlsje kobiety polskiej11. — Prof. dr B ro­
i ł  ła  * Dembińcki: „Dzieje Pohki od konstytaeji 3 
maja do 1830 r."  — Dr Ł. German: „Szekspir i 
jego dzieł*“ . — Prof. dr Stan. G łąbifski: „Statys­
tyk Galicji". — Prof. dr H. Kadyi: „Bodowa oka 
i neha". — D r Zdzisław Próchnicki: „Konstytucja
anstrjacka w porównaniu z kosstytnejami innyeh państw 
enropejskich". — Prof. dr F ig . Rom er. „Najważniej­
sze artykuły handlu światowego". — Dr Maksymi- 
ljan Schoenett: „O odżywianiu się roślin". —  Prof 
dr Włodz. Sieradzki: „O używaniu napojów alkoho­
lowych". — Rektor dr Józef Szpllman: „Szczegóło­
wa hygiena żywienia". — Prof. dr Wład. Szymono- 
wicz: „Budowa i objawy życiowe komórki*. — Prof. 
dr Ignacy Zakrzewski: „O świetle". — Bliższe szcze- 
góły doniosą afaze

§ Papieże XIX wieku. Leon X III dokonał 
szczęśliwie w dnin 28 b. m. zamknięci i bramy jn- 
bilenszowej (świętąj) i również szczęśliwie doczekał 
się Mszy, którą nal »**ł odprawić o północy z 31 gra- 
dnia na 1 stycznia 1901 r., kn powitaniu nowego 
stulecia. Laon X III będzie tedy pierwszym Papk-żem 
stulecia dwndziestego. I(a ich i jacy panowali w stu­
leciu dziewiętnaitem ?

Pins VII. panował od 1800 do 1823 r. Leon
X II. od 1823 do 1829 r. Pius V III od 1829 do 
1830 r. Grzegorz XVI. od 1831 do 1846 r. Pins 
IX . od 1846 do 1878 r. Leon X III. od 1878 r. 
po dzitń dzisiejszy. Rtzem tedy w ciągu lat stn Sto­
lica Piotrowa miała sześciu namieitników. Z tych 
najdłużej panował Pins IX  ( in  32); nąj krócej Pinr
X I I I , gdyż rok i dziewięć miesięcy (od marca 1829 
do 30 listopada 1830 r.) Pini VII. do tej pory zaj­
muje z koki drngie miejsce, panował bowiem lat 23, 
podczas gdy Leonowi X III. braknje jeszcze kilka 
miesięcy, by się równać co do dłngości panowania z 
papieżem, za panowania którego ujrzał świntło dzien­
ne. Pini VII. był bardzo nieszczęśliwym i ciężkie 
przechodził koleje Napoleon Bonaparte więził go 
dwukrotnie, oprócz tego zrazn część a potem w 1802 
r. zabrał mn całe państwo kościelne. Mocarstwa sprzy­
mierzone przeciwko Napoleonowi I. zwróciły n u  w 
1814 r. państwo kościelne, zabrały przecież Avignon, 
Persarę i skoiti ko wały ogromne posiadłości Kcśiioła 
katolickiego w Niemczech. Wszelkie protesty Ojca 
św. pozostały bez skntkn.

Balią „Solicitndo omnium" w roku 1814 przy­
wrócił Pins X II zakon Jeznitów, zniesiony przez 
Klemensa XIV w r. 1773 brewem „Damiana ac Re- 
demptor noster". Grzegórz XVI był estataim Papie­
żem, który posiadał w całąj pełni władzę świecką na 
nienszcsnpionem terytorjuai państwa kościelnego. Pins 
IX  mnsiał z powodn rewolucji, jaka wybuchła w Rzy­
mie w rokn 1848, uciekać do Ankony. Dopiero woj­
ska francuskie i austijackie po zdnszenin repnbliki 
rzymskiej, nmożliwiły Papieżowi powrót do „wie­
cznego miasta". Skutkiem wojny w r. 1859, Pins 
IX  ntracił nasamprzód Romanję, potem Umbrję, wie 
szcie Marclyę. P o z n a ło  mu tylko t. z w. Patrimo- 
ninm Petri, dzięki temn, ż» w Rzymie Napoleon II I  
umieścił załogę francuską. Z chwilą, gdy Francuzi 
wyszli z Rzymn, npadek władzy świeckiej Papieży 
stał się nieuchronny. Dnia 20 września 1870 rokn 
wojaka Italji zjednoczonej zajęły Rzym, wieczne mia­
sto stało się stolicą królestwa włoskiego. Papi' żiwi 
zagwarantowano znpełną niezaw>*ość jego władzy 
duchownej, prawa i honorj niezależnego panującego, 
posiadania Watykann, LKoranu i Castelgandolfo. 
Oaiylili s'ę przecież ci, którzy sądzili, że z upadkiem 
władzy świeckiej, npadnie znaczenie Papieży. — Prze­
ciwnie ! Już Pins IX  widział w ostatnich latach 
swego panowanii olbrzymi rozkwit Kcśiioła, a na 
tern tle wzrost niesłychany władzy papieskiej. Leon 
X III mądrymi rządami nmiał i Kościół i stolicę apo­
stolską jeszcze większym opromienić blaskiem.

§ Podmorski telefon. Tami dniami przeprowa­
dzono próby podmorskiego telefonu — na mniejszą 
skalę, które wykaz?]/, że ostatecznie połączenie te­
lefoniczne między Anglją a Ameryką nie należy wca­
le do ntopji, przeciwnie ma swoje realne, nankowe 
podstawy.

Próby przeprowadzono, łącząc telefonicznie pod­
morskim drutem miejscowość Key-West we Florydzie 
i port Hawana na wyspie Knbie. Przestrzeń wynosi 
przeszło 100 mil angielskich, a w połączeniu tych 
dwóch pnnktćw posłużono się podmorskim drntem te ­
legraficznym.

Rcznltat próby, aczkolwiek nadspodziewanie po­
myślny — nie wypadł jednak znpełnie bez zarzatn. 
Mianowicie przy prędszem mówienia — wyrazy zle­
ciały s’ę i przeJiodziły w niezrozumiałe dźwięki. 
Gdy jednak mówiono powoli, dobitnie i rozdzielając 
wyraz od wyrazn —  sluihający mógł znpelme do­
brze rozróżniać słowa. Jak  „Daily Mail" zapewnia—  
wybitne powagi nankowe zgodziły się na to, że w 
najbliższej jnż przyszłości — kwestja połączenia Sta-

s dnia 3 S tro n ia  .
- -  .—  ---------  —  r u r  i ^ — — ■ m i i i i m  . ■

rego świata z Nowym — praktycznie zostanie n a ­
wiązaną.

§ C zerw onbdkórcy nie wymierają weale, jak te 
się rozmaity™ szkolnym podręeznikom podob. twier­
dzić. Przeciwni j ! Spisy ludności wykazały niejedno­
krotnie stale wzmagający cię procent przyrostu r.?ez< 
pa „skazanego na wynari-ie". W rokn 1860 na 
przykład żyło 264 000 Indjan na obszarze Stanów 
Zjednoczonych. Ostatni spis Indncśei wykazał ich 
331 000. Przy ezem — wbre* utartym komunałom 
pseudo naukowym, że cywilizacja zabójczo na Indjan 
działa —  przekonano się —  że właśnie szczepy le ­
żące bliżej wielkich ognisk i szlaków knltury, o wie­
le lepiej się rozwijają, niż te, które zdała nich się 
znajdują, i. których liczba istotnie procentowa się 
zmniejsza.

§ Katastrofa w Poznaniu Niedawno temn zdarzył 
się w P o zl iniu wypadek, który w elbie wywołał w ca- 
łeai mieście przygnębień e. Ptdczas rozbiom domn 
na wprost ratm za ę r i j  Rynko kopano jnż złem'ę pod 
fundamenta, gdy nagle około godz. 6 wieczorem ru ­
nęły szczątki pozostałych mnrów i zasypały 6 ząję- 
tych kopaniem robotników. Panikę poeiększył npadik 
równoczesny lampy elek ryernej. Wydobywaniem z 
pod gruzów ząjęła się nadbiegła straż ogniowa i w 
godzinę późaiej przswiezirno 5 nieszczęśliwych do 
szpitala. Jeden, Ludwik Stennlke, poniósł śmierć nn 
miejsen, trzech, F ritt, Iwasiński i Figns, prawdopo­
dobnie nie da się uratować, co do dwó<h zaś: Mu 
tensza Kozłowskiego i Wojciecha Adamczaka, mają 
lekarze nadzieję utrzymania trz y  życin. Nadzór nad 
robotami prowadził budowniczy Assmus, Niemiec.

G a b r y e ls k i  (Krzysztofory, Krakśw) ipns- 
daje fortepiany najznakć dszej w Anstrji fabryki 
Petrof > mechaniką aigielską po 500 — wiedeńską 
po 300 złr.

H U M O R -

Ten za wsie cierpi.
Rzecz dzieje się w cyrku.
— Żona - •  sekutnica — do męża — pantoflarza :
— Patrz , stary  nawet takie tępe stw orzenia ja k  foki, 

d tły  się wytresować, a ciebie d;.tąd jeszcze wytresować 
nie m ogłam !...

Z WYPADKÓW DNIA.
Liberalni posłowie Sejmu węgierskiego ze 

brali się na Nowy Fok o godz. 10 przed połu­
dniem, aby złożyć życzenia obecnemu przywód­
cy swej partji, Fryderykowi br. Poflmaniczky. 
Potem udali się posłowie liberalni do pałacu 
prezydenta ministrów. Gdy się ukazali członko­
wie gabinetu, deputowani wznieśL okrzyk: „E- 
ljen!" Następnie przemówił dep. dr Falk, który 
podniósł zgodność zapatrywań politycznych par­
tji liberalnej ze stanowiskiem prezydenta gabi­
netu. Polityka prez. Kolomaua Szella opiera 
się na dwu zasadach: nietykalności prawnopań- 
stwowej ugody z 1867 r. i na rozwoju wszyst­
kich krajowych iastytucyj w duchu liberalnym. 
Dr Falk zakończył mowę okrzykiem na cześć 
Szella. W odpowiedzi na powyższą mowę, o- 
świadczył prezydent ministrów, że program jego 
jest szczerze liberalny i że takim pozostanie do 
końca. Szell dziękował swym przyjaciołom poli­
tycznym za to, że mu śpieszą z pomocą nieraz 
nawet w bardzo ciężkich chwilach.

W Hiszpanji grozi nowa kryzys gabinetowa. 
Wiadomości, które o tern donoszą, nie są bynaj­
mniej wcale żaduą niespodzianką, bo zaraz z po­
czątku nie wierzono, aby gabinet jenerała Az- 
carragi mógł dłngo istnieć, zawsze uważano go 
łylko za przejściowy. Bezpośrednią przyczyną 
ewentualnej kryzys gabinetowej są trudności, z 
jakiemi się spotkał w kortezach wniosek rządo­
wy, domagający się powiększenia floty wojen­
nej. Otóż minister marynarki, kontradmirał Iz- 
ąnierdo, który wstąpił do obecnego gabinetu 
tylko w tej nadziei, że wniosek swój, dotyczący 
zwiększenia floty, potrafl przeprowadzić, widzi 
się obecnie zmuszonym podać się do dymisji. 
Tak samo myśli postąpić minister spraw zewnę­
trznych, markiz de Aguikar Campos.

Do Paryża nadeszła wiadomość „Ajencji Ha- 
vasa“, która donosi, że w pobliżu Pekinu, a mia­
nowicie na linji kolejowej, wiodącej do Paoting- 
fu, pojawiły się nowe bandy bokserskie. Wobec 
tego podwojcno posterunki niemieckie i francu­
skie. Pułkownika Guilleta, dowodzącego 500 żoł­
nierzami, zaatakowało pod Czaotingfn kilka ty­
sięcy bokserów, wobec czego posłano j u  nie- 
zwłocznie posiłki pid jenerałem Baillond^Co się

5 0  p r o c e n t  n i ż e j j c e n y  f a b r y c z n e j  —  sprzedaje: Papiery listowe w kasetkach, Perfumerję, Albumy 
na fotografje, Necesery do podróży i t. pjtowary galanteryjne

Rudolf Herliczka w Krakowie — Plac Marjacki 1. 1. 307i
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tyczy Mandżurji, to jenerał Grodekow telegra 
fował do cara, że w dzień imienin carskich od­
było się uroczyste poświęcenie cerkwi prawosła­
wnych, pod wezwaniem św. Mikołaja w Cziczi- 
karze i Cbarbinie. Wojska rosyjskie ciągle wra­
cają z Azji wschodniej. Oto jedna z świeżych 
depesz donosi, że przez Bosfor przepłynęły nie­
dawno dwa niemieckie okręty: „Batavia* i „Pi­
sa", wioząc na pokładzie 3570 żołnierzy rosyj­
skich

Dotychczas w obozie boerskim w Eaplandzie 
zgromadziło się około 10.000 zbrojnych powstań­
ców. Prezydent Kruger otrzymał tysiące depesz 
z życzeniami noworocznemi. Major Botba dono­
si, że prezydent Stein dowodzi osobiście wypra­
wą Boerów do Kaplandu.gs; is?# <*%. I t i g l r

Prezydent Kruger zapadł na lekkie zapalenie 
oskrzeli. Lekarze zalecili nie. opuszczać łóżka.

Według depeszy z Pekinu, omawianym jest 
żywo fakt, że podczas rewji wojsk na cześć kró­
lowej Wiktorji. nie było Francuzów.

Dzienniki berlińskie zapewniają, że w naj­
bliższych dniach ma nastąpić dymisja ministra 
Posadowskiego.

Ei-król serbski Milan, przygotowuje w Ro­
sji nowe knowania przeciw synowi, odbywa no­
we konferencje z synami oficerów i dąży do de­
tronizacji syna.

Sąd śledczy w sprawie Ouigneta orzekł, że 
niema pcwodu do uwalniania go ze służby pod 
zarzutem wykroczenia przeciw karności wojsko­
wej. W jrok wydano czterema głosami przeciw 
jednemu. Inne źródła donoszą, że minister woj­
ny, jen. Andre, psstanowił zamknąć Cuigneta na 
sześćdziesiąt dni w twierdzy.

Z wojny boerskiej.
LONDYN 3 stycznia. (Tel. własny „Głosu 

Narodu*). „Times* i , Daily Mail* zamieszczają 
obszerne korespondencje z placu boju, w których 
widać, iż sytuacja Anglików jest wielce Hopo- ! 
tliwa. „Widoki na przyszłość — pisze „Times* — 
są równie penure, jak na początku wojny*.

„Daily Mail* dowiaduje się znowu, iż dwa 
nowe oddziały Boerów jrzekroczyly izekę Ora- 
rję, tak, że obecnie znajduje się w kolonji Przy­
lądkowej około 5000 Boerów, którzy rozsypali 
się na olbrzymiej przestrzeni. Na skuteczne 
przeciwdziałanie ich operacjom potrzebaby ca­
łych korpusów wojska.

Kiczener rozlokował wprawdzie swoją armję | 
najlepiej, jak się tylko dało, lecz taktyka Boe- J  
rów unicestwia i paraliżuje jego zamiary. Prócz 
tego zachodnie prowincje są dla Anglików bar- 1 
dzo mej rzyjaźnie usposobione.

Car wita wracających z Chin.
PETERSBURG 3 stycznia. (Tel. wł. „Gł. 

Nar.*) Do Jałty przybyły oddziały wojska ro­
syjskiego wracające na parowcu „Ville de Ta- 
matawe*. W koszarach w Liwadji odbył się dla 
żołnierzy obiad, na który przybył car. Car 
wzniósł następujący toast: „Jestem szczęśliwy, 
że was widzę, bracia, tak dzielnymi zuchami, 
powracającymi z ciężkiego pochodu i dalekiej 
podróży. Piję za zdrowie i rozwój całej świetnej 
czwartej brygady strzelców kolejowych, trzyna­
stego pułku strzelców i baterji czwartej dywizji 
artyleryjskiej*. Odchodząc, car rzekł: „Jeszcze 
raz dziękuję wam bracia za waszą dzielną siu 
żbę. Życzę wam, abyście zdrowo powrócili do 
miejsc rodzinnych*. Tego samego dnia jeszcze 
car własnoręcznie rozdał na pokładzie statku 
ordery wojskowe feldfeblom i starszym podofi­
cerom.

Izba panów ma rządzić w Austrii?
BERLIN 3 stycznia. (Tel. wł. „Gł. Nar.*) 

Do jednego z tutejszych dzienników donoszą z 
Wiednia, że na przypadek daLzej obstrukcji w 
Izbie deputowanych, przyjdzie do następującego 
przekształcenia stosuuków konstytucyjnych w Au-

strji: Funkcje całego parlamentu obejmie Izba 
panów, wzmocniona przez delegacje, wysyłane 
ze strony Sejmów krąjowych.

D&lej powołani będą w tym celu do izby pa­
nów arcybiskupi, prezydenci sądów apelacyjnych, 
prezydenci izb handlowych, rektorowie i burmi­
strze stolic prowincjonalnych. Przedtem wydany 
będzie dla rozwiniętej w taki sposób izby panów 
surowy regulamin. Zapewniąją, że wielu wybi­
tnych członków tej izby już plan ten z uznaniem 
przyjęło do wiadomości

Jenerał-gubernatorstwo w Pri-„Pei-Ho“- 
wskim kraju!?

PETERSBURG 3 stycznia. (Tel. wł. „Głosu 
Nar.*) „Praw. wiest.* donosi, że w d. 27 gru­
dnia otwarto z rozkazu cara w Pekinie kuchnię 
dla ludności chińskiej, pozostającej w nędzy. — 
Rozdano tysiąc porcyj ryżn. Działalność kuchni 
rozwija się. Po mieście rozlepiono ogłoszenia o 
powstaniu kuchni, jako „o Najwyższej łasce (!) 
dla ubogiej ludności Pekinu*.

PETERSBURG 3 stycznia. (Tel. wł. „Gł. 
Nar.) „Praw. wiestn.* ogłasza, że w dniu 18 
grudnia w Charbmie, a w d. 20 w Tsitsikarze 
poświęcono uroczyście cerkwie prawosławne pod 
wezwaniem „św. Mikołaja Cudotwórcy*.

Ewangelja cesarza Wilhelma w Chinach.
LONDYN 3 stycznia. (Tel. wł. „Gł. Nar.*). 

Telegram „Timesa* z Pekinu uskarża się gorz­
ko na postępowanie Niemców w Czili, a miano­
wicie na wymierzanie ciężkich kar bez należy­
tego odróżnienia winnych i niewinnych, przez 
co liczba (fiar mnoży się bez potrzeby. Popie­
ranie przez Niemców w spokojnych miastach 
ciężkich kar i unicestwianie powagi władz miej­
scowych wywołują zamięszanie ogólne, zamiast 
je tłumić.

Korespondent przytacza dwa przykłady wiaro 
łomstwa i zemsty w stosunku do osób niewin­
nych ze strony Niemców. Przez to przynosi się 
szkodę powadze innych wojsk cudzoziemskich, 
które uważane są jako stojące pod naczelną ko­
mendą hr. Walderseego, aczkolwiek żaden z ofi­
cerów angielskich nie ma wstęj u do rady wo­
jennej Walderseego.

BERLIN 3 stycznia. (T. B. K.) Komendant 
trzeciej brygady niemieckiej, operującej w Chi­
nach, jen. Hópfner, powraca do Niemiec, z po­
wodu choroby kiszek, której nabawił się pod­
czas hampanji i która zmusza go od listopada 
przebywać w szpitalu w Yokohamie.

AMSTERDAM 3 stycznia. (T. B. K.) Skut­
kiem Jicznych listów z pogróżkami, policja za­
rządziła energiczne kroki na dzień ślubu królo­
wej Wilhelminy. Angielska rodzina panująca 
prawdopodobnie nie będzie reprezentowana na 
uroczystościach weselnych. Królowa jest chora.

PETERSBURG 3-go stycznia (Tel. B. K-). 
„Torg. Prom. Gaz.* donosi, iż w d. 27 b. m. 
zniżona będzie opłata komisowa na kolejach że­
laznych za przesyłanie „Nachname* mniej niż 
1000 rs.

I DGŁOS NARODU"
będzie wychodził w roku bieżącym ped tymi 

samymi warunkami i pod tą samą redakcją.

Co tydzień wychodzić będzie obficie ilustro 
wany aktualnemi rycinami, numer literacki, jako 
bezpłatny dodatek dla wszystkich Czytelników.

Prosimy o rychłe wznowienie przedpłaty w 
celu uniknięcia przerwy w otrzymywaniu dzień 
nika przy zmianie roku.

Przedpłata wynosi:
Na prowincji: Za cały rok 20 złr.; do końca 

marca 5 złr.; za miesiąc styczeń: 1 złr. 70 ct.

W mieście Krakowie: Za cały rok 16 złi
do końca marca 4 złr.; za miesiąc rtye» 
1 złr. 35 ct. ^  *

Za granicą rocznie 26 złr.; za odnoszenie d 
domn w Krakowie miesięcznie 20 ct.

Prenumeratonowle „Głosu Narodu* m on i 
bonować „Mody paryskie* wspaniale Ilustrował 
plamo dla kobiet, po cenie zniżone! 90 et. kwar 
talnle, 3 złr. 60 « . rocznie.

Wraz z prenunera+ą „Głosu Narodu* mozm 
przesyłać lub skłafeć także przedpłatę na jedy 
ne w swoim rodzijn czasopismo „Dźwignię* 
które podaje rady przepisy z zakresu handlu 
przemysłu, robót cobiecycb, kuchni i spiżarni 
najnowsze wzory pzemysłu artystycznego i ro­
bót ręcznych.

Prenumerata dla prenumeratorów „Głosu Na­
rodu* wynos rocznlt 3 złr , półrocznie 1 złr. 50 
ct., kwartalnie 75 centów, a miesięcznie 25 
centów, czyli 50 halrzy.

Razem z przedpłaą na „Głos Nnrodn* mo­
żna przesyłać przedpłtę na najlepsze czasopi­
smo humorysty czno-styryczne

„DJASEŁ"
Przedpłata kwartalna Waz z prze­

syłką p o cz to w ą   2 korony
Przedpłata ro c z n a ........................  8

Towarzystwo asekuracyjnehrmcijafiskie „Janus"
w Krakowie, ul. św.Tomasza I. 20,

przyjmuje wszelnie ubezpiczenia na życie, pod 
warunkami o wiele dogoaiejszymi od innych 

Towarzysw. 8
Odznaczony na wystawie przyrotlekarskiej w Krakowie.

mm BANDAZOWO -ORTOPEDYCZNY
(wyłącznie dla Pań i dzieci), o «  Salon Gorsetów 

w wielkim wylrze

Zołji Węgrzyiowicz
przy ulicy Florjańsklej 1-5, L piętro.

Utrzymuje na składzie wszelkiego rodzaju Gorsety or­
topedyczne (prostotrzymacze). Pelot; dla kobiet i chłop 
ców do lat 6. Pasy brzuszne, pasy rupturowe itd.; ró­
wnież w wielkim wyborze wszelkie artkuły gumowy; poń­
czochy, poduszki, prześcieradła, węże artykuły gineko.1. 
hegary, cnłodniki i worki na lód dl ohorych, aparaty 

Leitera, balony Polic. i ,, p.
Na żądanie Wielmożnych Pań, bierze narę w ich domaoh. 

Poleca sią łaskawym wzglądom Sza. Publiczności.

Wszelkich odpowiedzi
w „Głosie Narodu“, dotyczących ogłoszeń

w sprawach pryw;tnych ,
udziela się jedynie ZS nadesłaniem marki 20 h a l. 

pfd adresem Iga. Pleinar, KrnkówSzewska 13.

S K Ł A D  F O R T E P U N o W  
W. L a r a  bas* z i $p»

Kraków, Rynek 39, I. plfrt 8' 06

Zgubiono obrączkę ślubną
wieczorem w dniu 2 b. m. w przechoozie ulicą 
Mikołajską, Małym Rynkiem, ul. Stolarską 
ul. Grodzką. — Łaskawy znalazca za wynagr0- 
dżemem raczy oddać do działu inserat. „Głost 

Narodu* przy ul. Szewskiej 1- 13.

Kompletne wyprawy kuchenne »*■ v - H A Ł S K I
K r a k ó w ,  R a k i e a n i r e .



Nr. 2. „GŁOS NARODU „WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. GŁOS NARODU,.

Do Szanownej
P. T. Publiczności!

Dziennik „GŁOS NARODU" najwięcej rozpowszechniony, rozchodzący się w  sześciu tysiącach 
egzemplarzy o czytającej go kilku dziesięciotysięcznej ludności, znajdujący się niemal w ka­
żdym domu, w rękach ArystoKiacyi, Właścicieli dóbr, Obywateli, Przewielebnego Duchowieństwa i w domu W ło­

ścianina, przeto jest pierwszym Dziennikiem, najwięcej poczytnym w zachodniej i wscho­

dniej Dalicji, jakoteż po za granicami kraju, przeto każdy, potrzebujący i sprzedający, a chcący 
jakiejkolwiek wszelakiej doznać pomyślności, zjednać to jedynie tylko sobie może

przez ogłoszenia w dzienniku „Głos Narodu"
który będąc Dziennikiem antysemickim i 'narodowym, popierając li tylko sprawy przed­
siębiorstwa i handle, prawdziwie na tle chrześcijańskiem prowadzone, będzie jak  i dotychczas potępiał 

na każdym kroku wszelkie wyzyskiwania i oszustwa żydowskie, a których jedynie Chrześcijanie największą 

ofiarą się s ta ją !

Przeto podpisany zarządca d5latn inseratowego „GŁOSU N A RO D U ” starając się o podźwignięcie
przemysłu krajowego Chrześcijańskiego, uprasza wszystkich interesowanych, poszukujących jakiejkolwiek 

w swym interesie pomocy, jakoteż wszelakiego pośrednictwa, zjednać to sobie tylko może 
przez Dziennik „GŁOS NAR0DU“ i w tej ważnej kwestji do podpisanego się zgłaszać.

W  ostatku niechaj się zwrócę do Szanownych P. P. Kupców i Przedsiębiorców świadomych, że żydow­

skie jakoteż i wszelakie niemieckie tak firmy jak i przedsiębiorstwa, jedynie swój cały zrobiony majątek przy 
znać muszą Ii tylko reklamie swojej, na którą krocie wydają, przeto i My, dla podźwi- 

gnięcia interesów krajowych i naszych, nauczmy Się od wrogów naszych, t. j. Żydów i Niemców, starających 

się słabe strony nasze wyzyskać, robiąc na tern kolosalne majątki. Poświęćmy trochę swej pracy i trudów na 

reklamy w dziennikach, li tylko sprawą chrześciańsko-katolicką się zajmujących, a wtenczas zobaczymy przy­
szłość naszą, która zapewne korzyści nam przyniesie, a kwotę wydaną na reklamy w trójnasób zwróci.

Przeto niechaj każdy, mający interes w sprzedaży majątków, dzierżaw, fabryk, kamienic, parcel 
budowlanych, zamian lub jakichkolwiek pertraktacyj, niechaj się zwróci wprost

do Działu inseratowego „Głosu Narodu" w Krakowie ulica JagieloAska Nr. 5  parter
do p. Ignacego Plesnara.

Za wszelkie ogłoszenia w  sprawie kupna i sprzedaży wszelkich po- 
sladłości, zostaje zaprowadzona księga z opisami majątków, bez na- 
zwy właściciela, jakoteż i własności jego  pod najściślejszą d y s k r e ­
c j ą ,  zapewnioną słowem, jak  również za wszelkie ogłoszenia 
wymagające dyskrecji, takowa w  zupełności zachowaną zostanTe.

Z poważaniem

I G N A C Y  P L E S N A R
zarządca Działu inseratowego „Głosu Narodu" 

w Krakowie, ul. Jagiellońska,Nr. 5
parter.



„GŁOS NARODU." .WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY.“ .GŁOS NARODU." Nr.

CHŁOPIEC
wiajiaie umieszczenie w handlu W in  
ęe if tF jęo  C n ^ o w s k ie g o  przy ul
Mikołajskiej w Krakowie. 13 1 3

Do sprzedania
2 łóżka i 2 szafki dębowe w s ty li sta­
roniemieckim , plac Szczepańskim L, S 

I  sze pigtro. 17 1 3

K. Zielińskir y  \CV  y  -  - o p ty k  i  m e c h a n ik ,
* * •  •  •  K ra k ó w , A —B , 8 9 . * * * * *
poleca obficie zaopatrzony MAGAZYN wyrobów 
optycznych i mechanicznych. — Wykonuje wszel­
kie urządzenia dzwonków elektrycznych i telefonów. — Oryginalne 
amerykańskie Grafofony „Columbia" od K. 80. wSJki do wszelkich 

systemów, ograne K. 2-50, nieograne K. 1-50. 37 '4 l  C 
S b rtn e a n e  e e i y  l u d z k i e  w  u a e z n y m  w y b e r a e .  =

Do Serc litościwych
udaje się z prośbą wypracowana i 
chorowita osoba, która przez kilka­
naście lat w służbie zdrowie stra­
ciła, po ostając bez żadnego utrzy­
mania, uprasza uprzejmie o jaki­
kolwiek datek, aby mogła uchronić 
się od śmierci głodowej, a łaskawe 
datki „dla Mrówki" przyjmuje dział
inser. -Głosu Narodu" w Krakowie,

Szewska L. 13 19 i 3

Zdolnych Stolarzy 
i Lakierników

Wszelkie zamówienia okularów lub binokli ze szkłami kombi nowa-  przyjmie natychmiast Fabryka wa- 
n y m i  podług ordynacyj lekarskich wykonuje w przeciągu 24 godzin, J  gonów w Sanoku,
w koniecznych razach i wcześniej, we własnej szlMemi szkieł optycz- j Zgłoszenia przyjmuje D yrekcja
nych, urządzonej z popędem motorowym, podług systemu metrycznego. F ab ryk i w  Sanoku. 14 i 6

Dla mających dolegliwości żołądkowe!
Wszystkim tym, którzy przez zaziębienie lub przepełnienie żołądka, przez 81 ożywanie niezdrowych, 

trudnych do strawienia, zbyt gorących lub zbyt zimnych potraw, albo też przez ] ‘. . . .  - v - -  r  i ___  —  x-  niejednostajny tryb życia,
nabawili sig d o l e g l i w o ś c i  ż o ł ą d k o  wy c.h, ja k :

n ie ż y t  ż o ł ą d k a ,  k u r c z e  ż o ł ą d k a ,  b ó le  w  ż o ł ą d k u ,  
t r u d n e  t r a w ie n ie  lu b  z a f le g m ie n ie ,

poleca sig niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne lecznicze działanie już od wielu la t jest 
stwierdzonem. Jest nim znany

środek traw ienie przyspieszający i k rew  oczyszczający
Huberta Ullricha Wino ziołowe

0
0o
o

To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze uzna­
nych i *  dobrego w ina, wzmacnia i ożywia organizm trawienia czło­
wieka, nie będąc środkiem rozwalniającym. — 'Wino ziołowe nsnwa z 
naczyń krwionośnych przeszkody, Oczyszcza krei z wszelkich zepsu­
tych, choroby wywołujących, cząstek i wpływa dodatnio na tworzenie

się św ieżej, zdrowej krw i.
Przez użycie w porg wina ziołowego najczęściej jnż w zarodku usuwa sig dolegliwości żołądkowe. 

Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przed innemi ostrenr, gryzącemi, zdrowie naruszającemi środkami. 
Oznaki, jak . Ból głowy, odbijanie się, zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, które przy chronicznych
(zastarzałych) dolegliwościach żołądkowych występują tern gwałtowniej, znikają czgsto już po kiikorazo- 
wem piciu tego wina.

Z ć ł t w & r d z P n i f  i i eg° nieprzyjemne następstwa, ja k : ociężałość, kolki, bicie serca, bez-
1 1 1 C  senność, jakoteż zatrzymywanie się krwi w wątrobie, śledzionie i w sy­

stemie jelit (dolegliwości hemoroldalne) ustępują przez wino ziołowe, szybko a łagodnie. Wino ziołowe 
zapobiega niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienia i w łatwy sposob usuwa z żołądka i jelit 
wszelkie uiezdatne cząstki.
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bi-, najprzedniejszej 
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„Abadie" » ■  i  i n i i i t

Uznane powszechnie za najlepsze. — Wszędzie do nabycia.
Główny skład na Kraków: J a n e c z e k  A  W o y c ie c lio w sk i, 

skład papieru, Rynek główny Nr. 8. i o

M. IMiemetzoptyk i mechanik
Kraków, Sukiennice 3G

poleca Szanownej Publiczności 371J i 25

skład arystonów i szkatułek sam ograjach r
około 700 melodyj, od 8  z łr .  wwyż.melodyj,

Grafofony Collumbia i Walce. — Symfonia do obra-{ 
cania od 6 złr. — Pozytywki dla ptaków. — Auto

maty do restauracyj i t. p ^
  — —
Ludwika Kutrzebowa

F l o r i a ń s k a  Ł .  8 2 ,  I  p l ę t r .
Magazyn sukien damskich

dawni j przy ulicy Franciszkańskiej Nr. 
1, prowadzi n a d a l  po paromiesięcznej 

przerwie. 18 1 4

M LECZARNIA
w Mstowie, p. Jodłownik

wysyła m asła deserow e. —
P ost- Colli 41/ ,  kg. netto 12 kor.

Biuro ogłoszeń, j
i wynajmu mieszkań *

W ład. Grabowskieg o
K raków ,  ul. Gołębia JLd

franco, 15 1 3

Pokój umeblowany
z osobnym wchodem, na żądanie z wik- 
tem i ob.ługą przy ulicy Starowiślnej 

Nr. 20, II pigtro 10 1 3
l a r a a  d o  w y n a j ę c i a .

Chudy, blady wygląd, niedokrewność, opadnięcie ze
e j ł  s4 najczęściej skutkiem złego trawienia, niedostatecznego tworzenia się krwi i chorobliwego stanu 
°  1 wątroby. Nie mając apetytu, wśród nerwowego rozstroju i zadumy, jakoteż wśród częstego bólu 
głowy, bezsennych nocy, częslo dogorywają powoli takie osoby. T T t  Wino ziołowe daje osłabionemu 
ciału świeży impuls. N ŚE Wino ziołowe podnieca apety t, wpływa dodatnio na trawienie i odżywianie 
się, pobudza silnie wymianę materyj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdrażnione nerwy i daje na 
nowo chgć do życia; dowodzą tego liczne uznania i podziękowania.

Wina ziołowego dostać można we flaszkach po 3 korony i 4 korony w Austro-Węgrzecb, w aptekaoh 
w Krakowie, Podgórzu, Zwierzyńcu, Wieliczce, Niepołomicach, Dobczycach, Eabce. Myślenicach, Bochni, 
Wiśniczu, Brzesku, Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach, Chrzanowie, Jaworznie, Oświęcimiu, Wadowicach, 
Andrychowie, Kętach, Lipniku, Makowie, Suchy, Jordanowie, Żywcu, Zabłociu, Nowym Sączu, Biały, 
Bielsku i t. d.

Wysyła także apteka E. H ellera, K rak ó w , ulica Grodzka Ł . 22, począwszy 
od 3 flaszek wino ziołowe po oryginalnych cenach do wszystkich miejscowości Austro-Węgier opłatnie 
i nie licząc nic za skrzynkę.

w ina

Ostrzega się przed naśladownictwami!
Żądać wyraźnie

zio łow ego  taF* MU B E R T A  ULLRICH A.

Dyetaryusz sądowy
z szybkiem i wyrobionetn pismem, 

z chlubnemi świadectwami, mogący zło­
żyć kaucję, pos ukuje umieszczenia za 
stromnem wynagrodzeniem w sądzie lub 
jakitmkolwieit biurze. Oferty pod S J. 
post. rest. Podgórze za okazaniem kwitu.

11 1 3

M i o d y ,  u z d o l n i o n y

Pomocnik Handlowy
dobrym świadectwem ukończonej pra­

ktyki w handlu bławatnym. katolik. iUaj 
dzte umieszczenie w handlu olawatnyin 
i bielizny — < >fortv z fotografią, przyj­
muje J E R Z Y  W E I S S  w  B u t r y m  
_____________Sączu.______ 16 l 2

Poszukuje się do kupna

Mujętku Ziemskiego

Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tajemnym ; jego części składowe są następujące: wino 
Malaga 450.0, spirytus winny 100.0, gliceryna 100.0, wino czerwone 240.0, sok jarzębiowy 150.O, sok cze­
reśniowy 320.0, manna 30.S, koper włoski, anyż. korzeń hejenium, amerykański silny korzeń, korzeń go­
ryczkowy, korzeń tatarakowy po 10.0. Te składniki są zmieszane. lo45 1 9

od 800 —600 mrg
ornej ziemi, z łakami i ze 100 m. 
lasu dobrze zakulturowanego, z do 
bremi zabudowaniami gospo dar cze­

rni i domem mieszkalnym.
Zgłoszenia pod adr : 1 gn. P l e s -  
n a r  do działu inseratow. „Głosu 

Narodu." 2 2 0

Oryginalne Singera Maszyny do szycia
Nasze nowe familijne ma­

szyny do szycia odznaczają się 
nadzwyczaj lekkim spokojnym 
chodem, są bardzo łatwe do 
użycia i niezrów nane do wszel­
kich robót wchodzących w za­
kres szycia domowego, oraz 
do ozdobnych haftów maszy­
nowych. jak  również do ro­
bót ażurowych. 38f 5

naj użyteczniej szy m

Podarkiem aa Gwiaadk?.
Coraz bardziej wzrastający 

pokup, najwyższe nagrody o- 
trzymane na wszystkich wy­
stawach i przeszło pięćdzie­
sięcioletnie istnienie fabryki, 
dają najpewniejszą rękojmię 
dobroci n a s z y c h  maszyn.

Paryż 1900 Grand Pm  
najwyższe odznaczenie.

' i l i e :

Bezpłatna nauka wszelkiego szycia maszynowego, haftu ozdobnego, apli­
kacyjnego i robót ażurowych. — Wielki wybór ledwablu w różnych kolorach, 

d o s ta r c z a m y  e l e k t r o m o to r y  d la  p o je d y n c z y c h  m a s z y n  d o  d o m o w e g o  u ż y tk u .

Singer Comp. Tow. Akc. Maszyn do Szycia d a w n ie js za  firm a : G, I
K rak ów , u lica  S zp ita ln a  Ł. 4 0  naprzeciw teatru miejskiego. 

Kraków , ulica Szpitalna Ł . 40 (naprzeciw teatru miejskiego) 
Tarnów, ul. K rakowska 4/5 — A ow j Sącz, ul. Jagiellońska

r,

POLECA 3Jf
B i t n e  m ie sz k an ia

Zakopane „Grabówka". W raz?! y  
dania z wiktem i usługą. Wiadoa„i 
na miejscu, lub w biurze. 

P r a c o w n i a  duża maiaraka sw.
oestjana 6.

2  s k l e p y  z mieszkaniem lub Maga­
zynem zaraz, Bracka 7, Szewska 20. 
Karmel'oka 8, Pańska 7. Zwierzynie­
cka 5, Krupnicza 17, Basztowa 19- 

P i w n i e a  duża sucha zaraz Szewska 7. 
Pokój z meblami lub bez: Stuiarska A 

II p , Szewskal6 II p., Florjsnsk* ib' 
II p., Grodzka 14 III p., 5 i Ó I  j,, 
Krupnicza 171 p., Sławkowska 611 p. 
Szlak 27 II p., Garncarska 8 part. ! .
I p., Batorego 20 II p., Długa 37 j ,  
p., Biskupi* 5 I p., Basztow* 27 pa. 
św. 8eh»stjana 10 Ip., plac Wojczjń 
skich 18 p., Wolska 3 II p., Graniezr T 
105 II p., św, Jan* l  i 20 II p , Ba 
toiego 20 II p. i 16 III p,, Karm; 
licka 41 part.

A p o k o j e  z przedp, z meblami luk 
bez: Michałowskiego 78 I P.- Zgoda 
3 II p.. Dietla 93 I p., Wolskz l t  
part., Batorego 20 partv Florjańska 
32 I p. i 24 i 33 B p,, Basztowa 18
II p., Karmelicka 43 1 p., ś».
3 II p., św. Anny 3 DI p. Eetor^u*
3 part., (św. Marka 7 part. 3 pokoje 
z przedpokojem)

8  p o k o j e ,  przedpokój i kuchnia 
Studencka 5 part., Nad Rudawy 4 
part., Łobzowska 41 II p.. Gro(D''
30 II p I 14 III p tr , Starowiślna ..
II p. i 21 I p., Stolarska 13 1 p.*' 
Batorego 16 III p., Biskupia 10 part,. 
Pędzi, ho» 12 I p., Rynek klspars 
lb I p.

S  p o k o j e ,  przedp. i kuchu*: Zwii J 
rzyniocka 25 I i I I  p., Krowo dorsk i 
54 I p., Grodzka 45 i 14 III p. i 4 j
I p., Czysta 13 II piętro, Długa
II p., Nad Wisłą 3 II p, i 4 I 
Michałowskiego 75 1 p., Nad RudayJ
4 part. i 21 II p., hotel pod Różą 
p., Stolarsk»il3 II p., Wygoda 4 par 
Radziwłłłowska 21 part., Jabłonotl 
skich 6 part. Strzelecka 17 par*’., BaJ 
torego 25 part. B.rnadyńska 9 1 p_

4  p o k o j e  przedp. i suchnia. Zwisr*  ̂
niecka 27 part., 34 I P-, Batorego- 
25 part., św. Jana 13 II p.. Czysta 7 
II p,, Kaimelioka 42 I p., Florjańska 
40 I p., 8tichowskiego 1011 p., Stra-
dom 2 I  p. Podzamcze 18 i 20 I  P.,.

■ ------------  ~ ' 11 nSzlak 38 I i II p -, Szczepańska 
p., Rakowicka 3 part.. Sławkowska 
20 I p., Stolarska 13 I p„ 

p o k o i , przedp. i kuchnia; Jagiel­
lońska 11 U p„ św. Anny 4 I p.r
Zwiorzynieck* 7 1 p., Willa .Liph 
Zwierzyniec 79. Kopernika 2 I p Nad 
Wisłą 2 1 p., Franciszkańska 1 part,, 
Karmelicka 20 II p.. plac Domini­
kański 6 II p , Rynek 29 II p.

6  p o k o i ,  przedp. i kuchnia Florjań- 'i
ska 33, I p,, Jagiellońska 5 I p., Sto­
larska 13 I p.

7  p o k o i ,  Jagiellońska 5 part i EL p. 
Kolejowa 5 part. _ '?

8  p o k e L  przedp. i  kuchnia: Krupnl--
cza 17 I p i Jana 20 I p. ,*

i  małych ulD o m e k  murowany o _ „
kacjach, z piwnicą i strychem, kryty J
papą ogniotrwałą, z ogródkiem Owo- 
cowym i studnią, pod Nr 146 w Dg- >
bnikach, nad Wisłą n*przeciw klaszto­
ru zwierzynieckiego, jeet za barda-, 
przystępną cenę dl nabyola. Wiado­
mość w biurze.

KALENDARZE ILUSTROWANE NA ROK 1901.
~  ~  m  . . .  _  „ . , . W . ^ ^  ^  ~  . . .  „ „ . a  1_____________ OA L Cl
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gospodarz" 60 hal., Misyjny 00 . Trapistów 70 hal., Maryański 70 i 60 h., Najś. Rodziny 70 i 50 h., Powieściowy 90 i 80 h., Biurkowy ozdobny 30 h., Ścienny 30 i
sowy z kosynierem 30 h., kieszonkowy 24 h., opr. ozdobnie w skórkę 60 h., p i ę k n y  k a r tk o w y  d o  z r y w a n ia  p o  3 0  h a l . ,  Czecha 1 Kor. 20 hal., i T “ 
Śjf biorący naraz 104kalendarzy, otrzyma jako bezpłatną premię b . p ię k n y  w ło sk i o l e o d r u k  28/42 e tm . d u ż y . — Handlujący otrzymąją odpowiedni rabat.
Ńabycia w Specjalnym Składzie artykułów treści dewocyjnych KAZ IMIERZA  Z A J Ą C Z K O WSK I E G O  w Krakowie, plac Marjacki L.

I Właścicielka
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wydawczyni,: Józefa Rogosiowa. Redaktor odpowiedzialny: Kazimierz Ehrenberg ■ V*
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W  drukarni W. Korneckiego w Kęakowip.
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